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Polska a rozkrojenie
Wielka mowa min. Zaleskiego na Konferencji Rozbrojeniowej
Genewa, 14, 4. (Pat). Na wczorajszem

popołudniowem posiedzeniu komisji głów
nej Konferencji Rozbrojeń owej P. MIN ,

ZALESKI WYGŁOSIŁ NASTĘPUJĄCE
PRZEMÓWIENIE: Od chwili wznowienia

prac naszej konferencji wysłuchalJmy tu

szeregu interesujących deklaracyj, które

niewątpliwie pozwolą wkońcu zorjentować
nasze prace w kierunku, mogącym dopro
wadź ć do praktycznego wyniku, Droga
jest być może długa, a wybór metod tru 
dny, gdyż chodzi o zagadnienia, pozosta
wione dotąd wyłącznie w kompetencji
państw, Wszyscy odczuwamy konieczność

uczynienia posunięć Istotnych, aby dać na
rodom prawdziwe poczucie bezpieczeń
stwa x zmniejszyć ciężary na zbrojenia. To
leż mój kraj śledzi z prawdziwą sympatją
wszelkie wysiłki, zmierzające do powstrzy
mania możliwości wojny. Chodzi nie tyłka
e ochronę kraju dobrej wia ry od niespo
dziewane; napaści, lecz także o stworzenie

pewności, że gdyby zsta ła dokonana z po-
gwałcen.em najświętszych zobowiązań pak
Su Ligi Narodów napaść, pozostan-'e on bez

skutecznym, a państwo winne pogwałce
nia tak uroczystych zobowiązań na rodo
wych znajdzie przeciw sobie całą społecz
ność thifdzynarodową, rozporządzającą
Środkami, aby zastosować skuteczne r e 
presje, Propozycje, mające zapewnić pozy
tywne rozwiązanie tego problemu i umo
żliwiające rozbrojenie mają pełną sympatję
mego kraju.

Reprezentuję ta kraj, który był ongiś
jednym z największych w Europie, a który
fi końcu 18-go wieku, kiedy nie istniała

jeszcze udoskonalona broń naszych czasów,
*yf przedmiotem inwazji, która na długi

ozas zniosła jego niepodległość, Moi kraj
fotów jest pójść daleko w dziedzinie ogra
niczenia i redukcyj zbrojeń, lecz pragnie
gwarancyj, których kilkakrotnie się doma
ga!, a które częściowo zawiera doniosły
artykuł paktu Ligi Narodów stanowiący
podstawę naszych prac. Zbyłecznem jest
przypominać tutaj rezolucję 14-tą drugie
go zgromadzeni oraz rezolucję 8 -mą zgro
madzenia ta k doniosłą dla naszych prac,
gdyż niewątpliwie będę miał okazję powró
cić do nich w czasie późniejszej dyskusj'
Mowa tu o rozbrojeniu ilościowem i jako-
ściowem, Jeśli chodzi o rozbrojenie iloś
ciowe, mój kraj gotów jest zmniejszyć zbro
dnie do najmniejszego poziomu, byleby ty,
ko m iał pewność, że w tym region'e żaden

inny kraj nie będzie dysponował widocz
ną większością, Z drugiej strony wobec po
stępu w różnych dziedzinach koniecznero

jest znalezienie dzięki organizacji między
narodowej odpowiednich środków przeciw
temu, co nazwałbym ,,nadużyciem techni-

cznem", zdolnem w sposób uboczny ułatwić

akcję wojskową kraju oraz środki przeciw
różnym rodzajom wyższości faktycznej, wy
nikającej w pierwszym rzędz-e z natury no

woczesrrego przemysłu.

Delagacja sowiecka przedstawiła nam

interesujący PROJEKT, DOTYCZĄCY
PROGRESYWNEGO I PROPORCJONAL
NEGO ROZBROJENIA, Idea. jako taka.

wydaje mi się całkowicie słuszną. Przy
stępując do rozbrojenia, trzeba będzie za 
stosować do większych armij większy
współczynnik redukcji. Sprawę współczyń*

nłka redukcju będę miał jeszcze okazię po
ruszyć w chwili, gdy ta interesująca decy
zja będzie przedmiotem specjalnej debaty

W każdym razie z prawdziwem zado
woleniem witam ewolucję delegacji sowiet

kiej od czasu konferencji w Moskwie, któ
ra zgromadziła przedstawicieli rządów So
wietów, Litwy, Finlandji, Łotwy i Polsk..
Na tej konferencji delegacja sowiecka za
proponowała redukcję wyłącznie propor
cjonalną, a z której wynikało z zapropo
nowanych cyfr, że najsłabsze państwa m'a

ły ponieść największe ofiary, gdyż współ
czynnik cyfrowy-' dla nich był najbardz'ej

niekorzystny. Naszem zadaniem nie jest
poświęcać s'ę skompl'kowanym grom mate

matycznym, których narody nigdy nie zro
zumieją, Pragniemy przebyć pierwszy etap
organizacji pokoju i ograniczenia redukcji
zbrojeń. Niew ątpliwie pójdziemy da
lej zgodnie z postępem, zachodzą
cym w tych dziedzinach. M y wszyscy człon
kowie Ligi Narodów przyjęliśmy już tę ideę
w art. 8 paktu Ligi Narodów. Jest to roz
brojenie stopniowe, zgodne z postępem w

dziedzinie bezpieczeństwa.
Przybyliśmy tu, aby szczerze i lojalnie

współpracować ze wszystklemi krajam i i

być może pow'nszować sobie, gdy współ
praca ta doprowadzi z tego punktu widzę
nia do stworzenia jednakowych warunków

Sytuacja pewnych krajów wymagałaby zna

lezienia dla art. 8 paktu pewnego rozwią
zania. Mówię tu O ZAKAZIE PEWNYCH
RODZAJÓW BRONI I ROZBROJENIA
JAKOŚCIOWEGO. Projekt włosk' jest pod
tym względem doskonałą próbą syntezy.

Mój kraj nie poniósłby wielkich ofiat

pod tym względem, bo zajęty współpracą w

odbudowie gospodarczej, nie dysponuje on

potężnemi rodzajami broni, będącemi przed
miotem propozycji wymienionej. Pod tym
względem kraj mój znajduje s ę w sytuacj
znacznie mniej dogodnej, aniżeli niektóre

państwa jego regjonu, posiadające tę broń
w w ielkich ilość ach i mające możliwość je*
fabrykacji. Mielibyśmy więc wszelkie po
wody porzeć propozycję ograniczenia pew
nych rodzajów broni. Jednakże chcę wyją
śnić pewne kwestje prel'minacyjne, a mia

nowicie, czy autorzy tych propazycy zde

cydowani są przyjąć system kontro!, dość

skutecznej, aby ochronić nas od n'espodz a

nek. Czy są też zdecydowani zgodzić się
na międzynarodową kontrolę wszc'kiego
przemysłu, mogącego być użytym dla celów

wojny i wreszcie, czy przewidują on sku
teczną akcję przeciwko krajom, k 'óreby
naruszyły zakaz. Bez tych zasadniczych wa

runków stworzymy tylko dogodne warunki
dla kraju o złej woli, który nadużywając
poczucia bezpieczeństwa stworzonego ma

nifestacją bezskutecznego zakazu zechc'ał

by pewnego dnia wykorzystać to i napaść
na naród lojalnie obserwujący postanowie
nia międzynarodowe.

Polska b yła pomiędzy państwami, które
na pierwszej doniosłej konferencji, która

po wojnie m iała m'ejsce, odniosła się do

problemu rozbrojenia bardzo przychylnie
Na konferencji m'ędzynarodowej w 1925

zaproponowano zakaz wojny chemicznej i

bakteriologicznej. Delegacja polska na tę
konferencję była pierwszą, która popart-u
szlachetną inicjatywę Stanów Zjedn. w kwe

stji wojny chemicznej
'

uzupełniła tę tn.'cjs
tywę propozycją o zakazie wojny bakterio
logicznej. Pragnę przypomnieć pozatem. że

podpisaliśmy i ratyfikowaliśmy bez żad

nych zastrzeżeń opracow'ane na tej konie

rencji protesty, które niestety n'e został''

dotąd jednomyślnie * całkowicie przyjęte
przez wszystkie narody. Bez śc słego okre
ślenia metod, które weźmiemy pod uwagę
wszelkie niedopatrzenia grożą nam prze
dłużeniem naszych obrad lub też sprowa
dzeniem ich do pustej manifestacji. Koniec?

nem jest rozwiązanie, obejmujące cało*
kształt zagadnienia, zmierzającego do w yż
szego celu, k tóry musi przyświecać naszej
pracy do organizacji pokoju.

?!alq ru ch ?SraK*ta.n?i
poIiho-litewslR

'Wilno' - 14. i. (PAT). Na skutek porozu
mienia polsko-litewskiego w drugiej połowie
kwietnia otworzony będzie mały ruch granicz
ny na calem pograniczu polsko-litewskiem.

Lolnicfwo,fanki, ciężkaartyleria,
gazu i okręty wojenne

Konferencja Rozbrojeniowa o pacyfikacjiiwiafa
Genewa - 14. 4. (PAT). W dalszym cią-

'

gu debaty w komisji głównej Konferencji Roz
brojeniowej przemawiał wczoraj włoski mini
ster spraw zagr. Grandi, który w dłuższem

przemówieniu motywował i bronił włoskich

propozycją rozbrojeniowych. Propozycje te

zmierzają do rozbrojenia jakościowego, t. j . do
zniesienia pewnych rodzajów broni. W swem

założeniu propozycje te zbiegają się z propo
zycjami amerykańskiemi, dla których minister
Grandi wyraża swą sympatję. Podczas gdy de
legacja amerykańska domagała się jedynie
zniesienia ciężkiej artyłerji, tanków oraz środ
ków wojennych, chemicznych i bakteriologicz
nych, to Grandi proponuje zniesienie oprócz
tych rodzajów broni także i samolotów bom
bardujących, okrętów linj owych, łodzi pod
wodnych i okrętów awjomatek. G randi przy
tacza podobne argumenty, co i delegacja ame
rykańska, Twierdząc, że zniesienie tych rodza
jów broni czyni agresję Trudniejszą, bardziej
niepewną i pozbawia ją w wielkiej mierze

szans, przyezem powołuje się na fakt zakaza
nia przez traktaty pokojowe kilku państwom
posiadania tych właśnie rodzajów broni. N a
stępnie Grandi polemizuje obszernie z wywo
dami premjera Tardieu, twierdząc, że możli
wość nie dotrzymania zobowiązań nie powin
na powstrzymać od decyzji zakazu tych ro
dzajów broni, gdyż wszelkie zobowiązania mo
g-ą być niedotrzymane. Go się tyczy metody
przeprowadzenia rozbrojenia jakościowego, to

Grandi oświadcza, że nie domaga się natych
miastowego zniszczenia całych zapasów broni,
których posiadanie będzie zakazane. Proponu
je on, ażeby zniszczenie rozłożono na ld lka
lat. Co rok część ciężkiej artyłerji, tanków, o-

krętów linjowych itp., poczynając od najwięk
szych jednostek ulegałyby destrukcji. Grandi

kończy oświadczeniem, że rozbrojenie jakościo-

we, proponowane przez delegację włoską po
winno być pierwszym krokiem na drodze do

rozbrojenia.
Genewa — 14. 4. (PAT). W dalszym ciąga

dyskusji komisji głównej Konferencji Rozbro
jeniowej przemawiał przedstawiciel Brazylji,
który popierał propozycję amerykańską. Na
stępnie mówił delegat Turcji Tewfik Ruhdi

bej, popierając wniesione przez siebie popraw
ki do art. 1 konwencji, zmierzające do prokla
mowania zasady zrównania siły zbrojnej wszy
stkich państw. Zapowiada on jednocześnie, że
w razie, gdyby propozycja turecka ńie została

przyjęta, poprze tezę sowiecką, a także wnio
ski włoskie mają poparcie delegacji tureckiej.

Delegat Urugwaju bardzo energicznie po
parł propozycję f'rancuską, która jego zdaniem
ma dać Lidze Narodów jej właściwy charak
ter. Jako ostatni przemawiał delegat Jugosła
w ii minister Marinkoyicz, który omówił pro
blem rozbrojenia, ja ki był wysunięty przez de
legację amerykańską i włoską, Marinkoyicz
dorzucił nowe argumenty do tych, które wysu
nął wczoraj premjer Tardieu i wskazał na to,
żo zniesienie ciężkiej artylerji i tanków stwo
rzyłoby nierówność między krajami uprzemy
słowionymi a takimi, które przemysłu nie po
siadają. Zniesienie ciężkiej a rtylerji mogłoby
zmusić niektóre państwa do stworzenia cięż
kiego przemysłu. Najlepiej więc będzie oddać

kontrolę nad tymi rodzajami broni Lidze Na
rodów. Minister Marinkoyicz jest pozatem
zwolennikiem zniesienia wszelkiego rodzaju
okrętów wojennych z wyjątkiem tych, które

służą do obrony brzegów. Wreszcie premjer
jugosłowiański domaga się sku'tecznych sa-nk-

cyj przeciwko państwom, które nie przestrze
gają zakazu bombardowania powietrznego o-

raz stosowania broni chemicznej i bakteriolo
gicznej.

Harsz. Piłsudski wdrodze do Polski
zatrzymał się w Bukareszcie

Ateny — 14 . 4 . (PAT). P . Marszałek
Piłsudski w drodze powrotnej z Heluanu

do kraju przybył na okręcie do portu w

Pireuisie. P, Marszałek, korzystając z

postoju okrętu w porcie zwiedził w to
warzystwie posła Jurjewicza Ateny, da
jąc wyraz swemu zachwytowi nad Akro-

polisem 'i stadjonem. Po zwiedzeniu no
woczesnych Aten p. Marszałek powróci!
na okręt.

Bukareszt — 14 . 4 . (PAT), Ubieg'łej
nocy przybył do Konstancy na pokładzie
statku ..Romania" o. Marszałek Piłsud-

ski. P . Marszałka powitał poseł polski
przy rządzie rumuńskim Szembek, atta
che wojskowy pułk. Michałowski oraz

przedstawiciele rumuńskich władz m or
skich i administracyjnych. Z parowca p.
Marszałek przeszedł do ustawionego w

porcie specjalnego pociągu, danego M u

przez rząd rumuński do Jego dyspozycji.
P. Marszałek Piłsudski odjechał w pol
skiej salonce do B ukaresztu.

Bukareszt — 14, 4 . (PAT). Wczoraj
o godz. 13 przybył do Bukaresztu pocią
ł'e m specjalnym p. Marszałek Piłsudski

Na dworcu witali p. Marszałka przedsta
wiciel króla, prezes rady ministrów Jor.

ga, minister wojny Stefanescu, Amza,
wiceminister spraw wewn. Otetku, prc.
zydent Bukaresztu Mirinescu. członko
wie poselstwa polskiego z dr. Kupieckim
na czele. Dworzec udekorowany był fla
gami polskiemi i rumuńskicmi. Na dwor
cu ustawiony był oddział gwardji runutń

skiej. P . Marszałek udał się do poselstwa,
gdzie zamieszkał jako gość posła Szem-
beka. P . Marszałek bawi w Rumunji w

charakterze meoficialnym.
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Istotna zmiana
Og'łoszenie dekretu Prezydenta Rzeczy

pospolitej o obrocie węglem, juko aktu

prawodawczego na podstawie udzielo
nych przez Sejm pełnomocnictw, wy-war
ło w społeczeństwie głębokie wrażenie. —

Nikt nie zakwestionował prawa ; koniecz
ności głębokiej interwencji Państwa w

dziedzinie życia gospodarczego. Nawet
wśród opozycji prawicowej, wbrew po
wtarzanym w kółko wykrzyknikom prof.
Rybarskiego przeciwko rzekomemu ,,eta
tyzmowi", odzywają się glosy, że w sy
tuacji obecnej interwencja Państwa w sto
sunki gospodarcze jest koniecznością.

Prócz znaczenia gospodarczego, dekret

ten, zwłaszcza na tle niedawnej Konferen
cji premjerów w Spalę i zapowiedzianych
dalszych tego rodzaju konferencyj, -r~ na
biera też głębszego znaczenia polityczne
go. Bez wstrząsów i hałasów, zanim jesz
cze uchwalony został nowy projekt Kon
stytucji, dokonywa się pod naciskiem wy
mogów ży-cia zmiana faktyczna w charak
terze i roli Prezydenta Rzeczypospolitej.

Jak wiadomo, konstytucjonalizm fran
cuski, -którego ślepą i bezduszną kopją
była nasza Konstytucja marcowa, mu-l

jako punkt wyjścia słynną formułę Lud
wika Adolfa Tłiiers'a: ,,Le roi regne, mais

negouy-erne pas'* (,-,król'panuje, lecz-nic

rządzi"). Ostatnia konstytucja nancuska,
uchwalona pod wpływem tegoż Thiers'a
oo upadku Napoleona Iii-g o i po zgnębie

'niu: Komuny, nosi na sobie wybitne pięt
no obawy przed niebezpieczeństwem po
wrotu bonapartyzmu, — W'yznacza w ięc
prezydentowi Rzeczypospolitej rolę tylko
reprezentacyjną, pozbawiając go zresztą
nawet tego blasku majestatu, jaki królo
wi pozostawiał Ludwik Ttners 'w swej
sławnej formule. Prezydenci Ul-ej Repu-,
bli-ki. Francuskiej, według żartownisiów,
mieli jeden tylko obowiązek: -— ,,polować
na zające i bażanty z przedstawicielami
państw zag'ranicznych''. To też istotnie,
naogól biorąc, prezydenci Republiki Fran.

cuskiej częściej byli przedmiotem dowck
ou i humoru gallickiego, aniżeli mieli

sposobność wywierania wpływu na ępra-
wy państwowe.

Konstytucja Ill-ciej Republiki Fran
cuskiej, jak wiadomo, stała się wzorem

dla Belgji (z zachowaniem zresztą tronu

królew-skiego), dla Włoch (do czasu prze
w-rotu faszystow-skiego), Hiszpanji i Por-

tugalji, — w nowszych zaś czasach: dla

Czechosłowacji, Grecji. Natomiast pań
stwa nadbałtyckie: Łotw-a, Estonja, Fin-

iaiidja - wprowadziły do niej pew-ne ino.

dyfikacje. Zazdrościł im tego ś. p. Ti -:

deusz Hołówko, który w cennej swej pra

ey p. t. ,,0 zmianę Konstytucji", wyda
nej w-krótce po przewrocie majowym, w-y
raża niejednokrotnie ubolew-anie, że pol
ski Sejm Ustawodawczy nie zdobył się na

żadną myśl oryginalną przy tworzeniu

Konstytucji odrodzonej Rzeczypospolitej,
kopiując poprostu tylko wzór francuski.

Wzór ten narzucił się na myśl twór
com Konstytucji marcowej z tern większą
siłą, że była ona tworzona w warunkach

analogicznych. Twórcy konstytucji III-cj
Republiki Francuskiej usiłowali przede-
wszystkiero wyposażyć ją w możliwie pe-

żwne gwarancje, że nie pow-tórzy się hi-

storja Napoleona lll-g o , który z taką ła
twością cyw-ilny frak prezydenta zamienił
na złocisty mundur cesarza. Tak samo,
w- Polsce: Konstytucję marcową przeni
ka duch bezscnsowej ,,obawy" przed oso

Są Marszałka Piłsudskiego.
Ale w-łaśnie dlatego, że Konstytucja

marcowa była bezmyślną kopją w-zorów

cudzych, nieprzystosowanych do naszych
warunków-, — stała się ona martwą w

chwili swego narodzenia. Jej tw-órcy - -

prawica sejmow-a — sami złamali ją od-
razu przy wyborze I-go Prezydenta Rze
czypospolitej. Sprawa naprawy ustroju
Rzeczypospolitej, żywotna już od tego
właściwie momentu, postawiona została

realnie dopiero przez Marszalka Piłsud
skiego po przew-rocie majowym.. Ale M ar
szałek nie chciał ,,oktrojować" nowej
Konstytucji, ku czemu nie brakło Mu za

cbety zarówno ze strony prawicy, jak i

lewicy. Marszałek pragnie, by nowy
ustrój Rzeczypospolitej wypłynął ze świa
domości ogółu społeczeństwa, dojrzałej
pod wpływ em doświadczeń.

Niewątpliw-ie, — świadomość ta poczy
ńtła w latach ostatnich wielkie postępy.

Nikt dziś w' Polsce nie pragnie, by Pre
zydent Rzeczypospolitej Polskiej ograni
czony był do roli jak gdyby ,,notarjusza",
pośw-iadczającego autentyczność podpi
sów' na dokumentach państwowwch, atu

by jedynym Jego obowiązkiem było urzą
dzanie rautów' i polowań reprezentacyj
nych. Prezydent Rzeczypospolitej posia
da już obecnie prawo rozwiązywania Sej
m u i Senatu.

Komisja konstytucyjna obecnego Sej
mu nie ustaliła jeszcze dotychczas w y
tyc'znych, co do zakresu wła-dzy Prezy-

denta Rzplitej. Ale niewątpliwie pójdą
one w kierunku znacznego rozszerzenia

władzy Prezydenta Rzplitej, w, kierunku

wyposażenia go w prawa pełnienia istot
nych rządów.

Zanim jednak to nastąpi - życie me

czeka, Ńa. drodze udzielenia pełnomoc
nictw Prezydentowi, następuje na oczach

naszych ważna zmiana. Następuje jak
gdyby odwrócenie słynnej tezy Thicrsa:

Prezydent nie ,,panuje", t. j . nie 'roztacza

złudnego a kosztownego blasku majesta
tu, — ale Prezydent rządzi.

Rzemiosło i drobny
przemysł

W Katowicach odbył się zjazd delegatów
rzemiosła i drobnego przemysłu r. całe'go woj
jewództwa śląskiego. W obradach zjazdu, któ,

rym przewodniczył prezes Łuszczak, wzięli u*

dział również przedstawiciele stołecznych orga.-

nizacyj rzemieślniczych. Na zjeździe wygło*
szono szereg referatów. Między innctni sena*

tor St. Wiechowicz, prezes rady izb rzemieśb

niczych, wygłosił referat o obecnem położeniu
rzemiosła i konieczności ścisłej kpnsolidacji

tej gałęzi wytwórczości.
W wyniku obrad, utworzono radę rzemio*

sła i drobnego przemysłu województwa ślą*
skiego, któ-ra zgłosiła akces do rady naczelnej
rzemiosła polskiego, co Stanowi, poważny po*

Stęp na polu zjednoczenia rzemiosła.

,,Dowcipu Dlcmicchic o Pomorze
Idea wscltodnia odwetowców w pihielhaaliie

Na pierwszy punkt zainteresowań bieżą,
cej polityki wysuwa się o-becnie sprawa wy
borów do sej'mu pruskiego. Jak wiadomo,
Hitler otrzymał w ub, niedz'elę w samych
Prusach Wschodnich przeszło 100 tysięcy
g'łosów więcej, Ńiemłęckp-narodowl 'odda
li swe głosy, za Hitle-rem, Komuniści s tra
cil-i 28 ty,s. głosów. W samym Kró.ewcu

Hlndenburg otrzymał o 6 tys. głosów mniej,
ni'ż w pierwszem głosowaniu.

Wy n ik i drugiego głoso-wania w Prusach

Ws-chodnich należy uważać więc za ogro
mne zwycięstwo Hitlera.

Bardzo znamienne, jest, -— wedle twier
dzenia ,,Ostpreussischę Ztg.", — że mowa

przedwyborcza kanclerza Brueiunga wygło
szona w Królewcu, przyniosła społeczeń
stwu Prus Wschodnich wielkie rozczarowa

nie. ,,Nie była to mowa męża stanu, lecz

przeciętne przemówienie przedwyborcze".
Pismo zarzuca kanclerzowi, że w przemó
wieniu swojem, ,,tylko ogólnikow-o zajął się
sprawą ,,niebezpieczeństwa grożącego Pru
som Wschodnim", a sprawę konfliktu klaj-
pedzkiego prawie pominął milczeniem.

Wypominanie przez kanclerza Prusom
Wschodnim pomocy i ofiar, jakich prowin
cja doznała od Rzeszy, było, zdaniem dzień
nlka zupełnie nie na miejscu,

,,Pomoc, otrzymana przez Prusy Wscho
dnie od Rzeszy, — twierdzi dalej dziennik
— nie może być uważana za laskę. W okre

sie, gdy Nadrenja. była okupowana, Prusy
Wschodnie ponosiły równi'eż wielkie ofia

ry dla tej prowincji; dlatego też Prusy
Wschodnie mogą obecnie żądać, aby w sto

mroku do Prus Wschodnich Rzesza okaza
ła należyte zrozumienie".

To porównanie Prus Wschodnich do 1 'ad
re nji jest aż nadto jasne, by wyma-gałc ko

mentarzy.
Warto tci przy tej okazji przytoczyć

bezwstydne wprost w swym cynizmie uw a
gi polakożerczej ,,Ałłeństeiner Zeitung",
zamieszczone jeszcze po pierwszem głoso
waniu w sprawie Prus Wschodnich, a raczej
— Pomorza.

BRUENING - - KŁAJPEDA I PRUSY
WSCHODNIE.

,,Zamach w Kłajpedzie —?pisze ,,Allen -

steiner Zeit-ung'' - - możemy uważać jiko
kamień probierczy dla polityki wschod
niej, Pi-lnie baczymy, jakie konsekwencje
wyciągnie rząd Rzeszy, Nie można za ty
kać uszu woskiem. Charakterystyczne jest
że Prusy Wsc-hodnie głosowały za H lle
rem, Jest to dowód, że Braemng zmarno
wał cały kapitał zaufania, którym gospoda
rował".

,,Bruening jest nietylko kanclerzem, lecz

także ministrem spraw zagrancznych. Zsi

muje się on różnemi rzeczami drugorzęd
nemu najpierw były dekrety, potem wybo
ry.,. Rząd Rzeszy miał oddawna obowiązek'
skierowan-a całej uwągr na problem poi
sko-niemiecki, Jest to stan nie do zniesie
n ia hańbiący (,,unertragliicherl utjd beschÓ
mender Zustan-d"), że polityka niemiecka

nie przepoiła się od lat 13-tu .-deą wschod
nią".,, *

,,Polska codzi-ennie zaznacza sw:e pve

tensje do P-rus Wschodnich, Gdańska ń N i *

miejskiego Górn. Śląska (!): podmurowując
te pretensje naukowo, gospoda - ;zo i po' -

tycznie, Niemcy zaś milczą (ł!!), iakgdyby
szaleństwo Pomorza (,,der Wahns nc des

Kornidors") nie istniało... Dotaa istnieje
jedno tylko niemieckie oświadczenie w tej
sprawie (bij kto w Boga wierzy!) a i to n.-e-

wiadomo, czy ze stron urzęd-owych zostało

poparte."
DOPÓKI ISTNIEJE POLSKIE POMORZE..

Oświadczeniem tem, jedynem iest -—

wedle zdania autora — arty-kuł ,,Die K orr!

dorgefahr" , arcydzieło anonimowego szo
winis-ty wydane w Monachjum, (tw erdzy
hitlerowskiej) na łamach' ,,Suddeutsche M o

natshefte”. W ,,pomnikowym" tym a rtyku
le wypowiedz-iany nie-mie-cki punk-t w id z e
nia. O to on: ,,Polska teza o Pomorzu s-toi.
tw-ardo. Przez umiejętną propa-gandę zo
stała oma rozpowsze-chniona po całym lw ie
cie. Ze strony męmi-eck'ej prze-ciwstawio
no jej dotąd... projekt pokojowego wyrów
nania (,,Friedli-cher Ausgleich") al-bowiem

konflikt wo-jenny... nie wcho-dził w grę, Cho
dziło o możliwość pols'ko-niemieckiego.; po
rozumienia. Ale okazało się, że pokojowa
rewizja nie istnieje. Porozumienie polsko
niemieckie lak w teorji jak i w praktyce
jest n'e do pomyślenia (,,undenkbar"). M o
że więc istnieć, jedno tylko: teza niemiecka.
Trzeba wciąż zwracać na to uwagę, że po
kój na Wschodzie jest fikcją dopóki istnie
je polskie Pomorze (,,solange der Korridor

besteht"). Pokój światowy jest zagrożony,
dopóki na płaszczyźnie Pomorza ścierają
się polskie i niemiecki'e światopoglądy. , . . 1

N a za-kończeniu dochodzi ,,Alłenste:ner
Zeitung" do wniosku, żc Rzesza Niemiecka

potrzebuje takiego kanclerza i ministra

Spraw Zagranicznych, któryby prowadził...
praktyc zną poli-tykę wschodnią.

Rozumiemy doskonale, co oznacza ta

,,praktyczna polityka".
Ale na wywody te ~r mamy jedną tyl

ko 'odpowiedź:
Przyjdź i spróbuj wciąć(

Kio cficc, niecti wierzy...
Ifisicr rzeiiomo ,,nic prciendnic” flis polslficf

ziemi
Hitlerowski poseł do Reichstagu Hinkel

kierownik t, zw, oddziału obrony przed
kłamstwem" (co za genjalny wynalazek,
który wartoby zastosować wszędzie!), -o-

świa-dcza w związku ze znanym wywiadem
udzielonym przez H itlera redaktorowi ,,Pa
ris-Midi" w sprawie Pomorza, Śląska i Al
zacji: — ,,W niedzielnem wydaniu ,,Par's-
Midi" zamiesz-czony został rzekomy (?) wy
wiad przedstawiciela tego p'sma z w o
dzem stronnictwa nar-odowo-socjal'stycz-
nego, Adolfem Hitlerem. W wywiadzie
tym znajdują się niewiarogodńe oświadczę
nia (,,unglaubliclie Auesserungen") Adolfa
Hitlera. Wyjaśniamy, że te rewelacje ,,Pa

ris-Midi" są od ,,A" do ,,Z" zmyślone, A -

dolf Hitler nie udzielał (?) n'gdy wywiadu
żadnemu francuskiemu dzienn'karzow ".

Tejże niedzieli jednak kopenhaska ga
zeta ,,Berl gste tidende" donos' o rozmo
wie pomiędzy wodzem duńskich narodo
wych socjal'stów, a Adolfem H'tlerem . Ja
ko wynik tej rozmowy — wedle informacyj
tegoż pisma — Adolf Hitler miałby ,zrezyg
nować" z północnego Szlezwigu.

Kto chce, niech w'erzy. Opinia w kra
jach sąsiadujących z Niemcami w 'e jednak
zbyt dobrze, co sądzić o tych hitlerowskich

,,zaprzeczeniach", robionych .,na urząd".

Mim o kiepskich czasów okazuje się, że są

jeszcze na świecie ludzie niepozbawieni żyłki
humoru. Coprawda, bywa ort trochę makabry;
czny, czyli — mówiąc popularnie — ,,wisielczy'*
Niedawno np. taki eśksmiłjoner Eastman, za;

nim się powiesił, napisał do przyjaciół listy,
ż.e się wiesza nie z powodu plajty, tylko dla;

tego, że mu jest wesoło, bo jego interesy ,,i d ą

naprzód". K iedy go potem przyjaciele, ze

sznurka odcięli, pokazało się, że jest wręcz

przeciwnie. A le. mniejsza z tem. Wisielcowi

zależało przecież tylko na udowodnieniu, że

— ,,humorek jest'1.
Takim właśnie szczerym, przednim, iście

eastmanowskim humorkiem tryska raz poraź
prasa Stronnictwa Narodowego. Nic to, że ca;

la olbrzymia niegdyś sfem wpływów stronni;
ctwa w ziemiaństwie, przemyśle, kupiectwie,
rzemiośle, organizacjach społecznych itd —

dziś już bezpowrotnie przepadła dla niego. —

Gazety Str. Narodowego dalej sobie z humor;
kiem pogwarzają o ,,coraz większem zaufaniu

społeczeństwa do obozu narodow'ego'1. ..

Nic to, że stronnictwo od sześciu lat nie

może się zdobyć na nic więcej, jak na coraz

bezsilniejszą i beznadziejną negację w życiu
politycznem, spolecznem i gospodarczym. —

Prasa Str. Narodowego dalej sobie na wesoło

szczebioce coś o jakimś własnym ,,programie"
rządzenia państwem, choć napewno sama nie

wie,, jaki to mianowicie ma być ten program
nacjonalistyczno ; faszystowski czy liberalno;
demokratyczny...

Nic to, że Str. Narodowe nietylko nie

potrafiłoby W'ykazać się wywalczeniem w dzie
dżinie ustawodawczej jakiegoś sukcesu , a le

że się przed walką raz poraź cofa, pokrywa
jąc brak odwagi np. demonstracyjnem w-yno;
szeniem się z sali posiedzeń Sejmu. Gazety
stronnictwa nadal wyśpiewują dowcipnie, że

,ich walka prędzej czy później zwycięży"...
1 wreszcie nic to, że się wewnątrz stronni;

ętwa ,,młodzi" ze ,,starymi" za czubki raz pos
raz wodzą, że między jednymi a drugimi roiz;
wiera się coraz głębsza przepaść wręcz odmień

nych poglądów ,,taktycznych" i nietylho tak;
tycznych na temat polityki zagranicznej, we;

wnętrznej, szkolnej etc. Nic to, że ten maka;

bryczny taniec nad przepaścią może się skoń'
czyć dla obu stron całkiem nieoczekiwanie...

Prasa Str. Narodowego wciąż jeszcze aż za;

chlystuje się od wesołego okrzyku.: ,,Idziemy
naprzód"!

Pożal się Boże... Jest sobie taka powiastka:
,,Idziemy naprzód"! - wykrzyknął rak,
,,Lecz że z impetem wyruszył wspak,
,Ani się spostrzegł, jak wleciał w sak".

Niema co mówić. ,,humorek jest". Na jed;
nej stronie gazety, we wstępnym artykule we;

soly okrzyk: ,,Idziemy naprzód"\ — na dtu;
giej rozdzierający apel: ,,Zerwij z bezw l a;

dem,zapiszsięnaczłonkaO.W .P ." — ana

trzeciej smętny cytat: ,,Tylko zdechle ty ;

bypłyną zprądem" . ..

A no pewno, — na bezrybiu dobry jest
nawet i rak i lada zdechła rybka. Okazuje się
że wśród bez-., jadu, w jakim od lat sześciu co

raz głębiej 'grzęźnie i 'grzęźnie Stronnictwo
Narodowe — nawet takie ,,sukcesy" są wy;

S'tarczającym powodem do dobrego humorku
i wesiolego pokrzykiwania—z ,powodu plajta".
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lics(c(u - icsf właśnie inaczci
Opozucyfna ,,profgramowo5ć" w rzeczywistości

W ,,Gazecie Polskie)" z 12 bm. ukazał

się świetny artykuł p. t. ,,N iestety", podda
jący druzgoczącej krytyce brak logiki w

postępowaniu 1 bezprcgramowość stronni
ctwa Narodowego. Zamieszczamy g o pon--

żej w streszczeniu:

,,N iewątpliwie miłośnicy turystyk., po
dróżujący po Polsce wśród galerji oryginał
mych szyldów, jak ,,Krawiec męski woj
skowy", ,,Golenie, strzyżenie i czesanie

dwupłciowe", pamiętają także powtarza
jący się dość często napis: ,,Skład towarów

chrześcijańskich" . Zdarzało m się nieraz

medytować nad taką małomiasteczkową,
^paloną w letniem słońcu wystawą, na któ

rej wygrzewał się drzemiący kot, — gdzie
też właściwie umiejscowione są chrzęści
jańsk-e cnoty pochrapującego wew nątrz
ciemnawego sklepu właściciela? W ze
schniętym salcesonie, zakurzonych land
rynkach, w spleśniałych beczułkach z kfezo
nemi ogórkami, czy w zardzewiałej blaszan
ce nałty?

Podobne medytacje ogarn:ać muszą każ

dego, ktopragnie zdać sobie sprawę zistot

nego programu Narodowej Demokracji, R ó ż

norodność jest tu większa jeszcze n.ż w u-

n wersalnym sklepiku prowincjonalnego

miasteczka; jakość zaś sprzed-awanych to
warów mniej więcej ta sama, Ą na szyl
d z ie , zamiast ,,chrześcijański" figuruje b o -

gaeiej: ,,ę.hrz6Śęijansko-aarodowy" ,

Coczaspewien odważnipanowie z opo

zycji podobnie ,,narodowej" jak ,,chrześc'-

jańskiemi" są salcesony ich zwolenników,

podejmują odważnie atak na bezprogramo-

wośćrządówpomajowych. Zapewne, ~ do

wodzenie, że ktośjest ,,-bez programu" jest
zawsze łatwe dla kogoś innego, kto ma

wszystkie kieszenie wyp ch a n e setkami roz

tnaitych programów. B ogaty ,,wiekvproigra

mowiec" uważa ludzi posiadających jeden

tylko program za" ,,nieposiadająćych" n'c

wogóle.

Kto potraf; odpowiedzieć na pytanie;

ja k i k'erunek myślowy reprezentuje Naro
dowa Demokracja? Czy są to naciona-H *

ści? Czy liberałowie? Zwolennicy demo

kracjiparlamentarnej? Czy zwolennicy fa

s z y z m u ? Katolicy? Czy nowocześni unaro
dowi" poganie? Kuzyni hitlerowców, c z y

leż dalecy choćby krewni dostojnych kon
serwatystów angielski oh?

Nakażde z tych pytań można odpowie
dzieć twierdząco. Pomimo, żeprzecież każ

d a z d a n y c h postaw politycznych, gospodar
cnych, czy etycznych, oparta jest na od
miennych podstawach światopoglądowych,

na innym fundamencie filozoficznym!

W ciągu długich lat, w toku wszelkich

dyskusji gospodarczych, Narodowa Demo

kracja zwalczała ,,etatyzm", ,interwencjo
nizm państwowy", ,,ograniczenie własności

państwowej", ,,zahamowanie inicjatywy pry

watnej" — wszędzie tam, gdzie było coś

do zwalczania i tam, gdzie wogóle nic do

zwalczania nie było, Na łamach pism prze

znaczonych dla elity i młodzieży, w y b itn i

członkowie partji Narodowo-Demokratycz

nejpisal'i wiele o nacjonalizmie w bardzo

nieraz jaskrawych, faszystowsko-hitlerow
skichkolorach, Jednocześnie w pisemkach

przeznaczonych dla łyków i sklepikarzy,
w różnych ,,Dzwonkach Śremskićh" i ,,Po
radnikach kupieckich", inni członkowie te

gożstronnictwa pisali niemniej wymowne

artykuły o rzekomo ,,socjalistycznych" ten

dencjach rządowych, przeciwstawiając im

,,narodowy" wolny handel, narodowy ,,ni
ski budżet" I narodowe ,,niskie podatki' -

0ile twarzmenera Narodowej Demokraci,

z w r ó c o n a do młodzieży ucharakteryzowa
nabyłaalaDuce, — o tyle oblicze zwró
cone do podatni'ków przypominało para
fialny oleodruk Adama Smitha.

Oile przedmajem dość wyraźnie zary
sowały się w endecji prądy faszystowskie
(skarykaturowane w ,,P,P,P." — jak zre

sztą wszystko, co wezmą w ręce unarodo
wi" działacze), - - o ty le po przewrocie ma

railiogiftwe sfraisf

roi'Ftlmu

Fox*Film Corporation wykazuje za rok

1931. straty w wysokości 4.263.000 Sjw-obec.zy*
sków w w'ysokości 10.251.000 g 'za rok 1930.

W związku z tem wartość nominalna akcyj

ma być obniżona na 5 dolarów, co równa się

redukcji kapitału akcyjnego z 90.780.000 na

12.628.000 dolarów

jowym polityczne stanowisko stało s.ę szyb

ko stanowiskiem ,(demokracji parlatnentar
nej"..

Od tejpory co tydzień czytamy, po dwa

,praworządne" i ,,parlamentarne" tasiem
cep.St,Strońskiego i pojękbwe narzeka

nie na ,,dyktatorskie i antydemokratyczne"

rządy p, B. K , (Koskowskiego), Od tejpory

system atycznie każda ,,parlamentarno-de-
mokratyczna" mowa liberała (z przed 50

lat) w czerwonym krawacie: p. Niedział

kowskiego była oklaskiwana przez KŁ Nar.

Tymczasem — nie można czcić dwóch

bogów. Kto wyznaje światopogląd nacjo
nalistyczny — ten może krytykować Rząd,
dajmynato— za nieumiejętnie zastosowa

n y ,,etatyzm", A le n ie może go osądzać za

,,etatyzm" jako taki. Odwrotnie, - kto wy

znaje filozolję liberalną, — a to czynić mu

si każdy konsekwentny zwolennik ,,rządów
parlamentarnych", — ten nie może czynić,
dajmy na to, z antysemityzmu hasła ,pro
gramowego" nawet na jeden dz eń.

Nie chodzi nam o to, aby opozycja my
ślała za Rząd, Chodzi nam o to jednak, aby
każdy odłam społeczeństwa, nawet cpozy-

cja, — coś reprezentował I jakieś wartości
do całokształtu życia narodowego wnosił.

I w tym celu chcielibyśmy ze strony opo
zycji narodowo-demokratycznej niewiele.

Chcielibyśmy, aby myślała za siebie tylko,
— ale aby potrafiła myśleć logicznie".,.

Niestety,— jest właśnie inaczej.

ilhadcmfa hu czci Argslgdcsa Brianda

W sali Rady Miejskiej w Warszaw'ie odbyła się uroczysta akademja żałobna ku czci Ary*
stydesa Brianda. Zdjęcie przedstawia przemówienie pana wiceministra Spr. Zagr, Józefa

Becka (l). Za stołem siedzą: senator Republiki Francuskiej Yves le Troąuer (2), prezes Ko

mitetu Organizacyjnego Aleksander Lednicki (3), ambasador Republiki Francuskiej Jules

Latocha (4), minister skarbu Jan Piłsudski (5), prezydent miasta Sławiński,

Zm kulis zbroieA niemieckich
Narazie dobre interesu z Chinami

Prasa szwajcarska donosi, że w ostat
nim czasie daje się zauważyć w Bazylei
większe transportychemikalji. Transporty

te pochodzą z Wyhlen pod Grenzach (Ba-
denja), idą dalej drogą kolejową do portu
nadreńskiego Kleinhiiningen, skąd są prze

ładowywane na okręty. Miejscem przezna

czenia jest Ludwigshafen, gdzie przewożo
ne materjały bywają używane do celów

wojskowych. Zresztą samo ich pochodze
nie zupełnie wyraźnie mówi o związkach,

jakie je łączą z odpowiedniemi czynnikami
niemieckiemi.

Największy rozkwit działalnościproduk

cyjnej szwajcarskiej fabryki broni ,,Steyr-

Solothura - Waffenfabrik" przypada na o-

kres czasu od listopada 1931 do kwietnia

1932 r. Praca w tym zakładzie odbywała
się wtedy, w dwu zmianach, a wyproduko
wana broń była wysyłana do Chin. ,,Steyr-
Solothur-Waffenfabrik" stoi w pośrednim
związku (przez ,,Rheinische Metałlwerke"

w Dusseldorfie) z Reichswehrą niemiecką.
,,RheInische Metałlwerke" w Dusseldorf e

znajdują się wyraźnie w rękach wojsko
wych niemieckich, które ,,przejściowo" ro

bią dobre interesy handlowe produkowa
nemu przez siebie karabinami maszynowe-
mi z czynnikami wojskowemi w Chinach.

Audiencja przedstawi
ciela KPW.

u gr.mSn^lra Papcć'jto
Jak się dowiadujemy p. minister

Dr. Papee przyjął w ostatnich dniach

na specjalnej audjencji pp. dyr Wel*

zaprezesaZw. Okr. KPW ..orazW.

Piotrowskiego ref. okr. PW . i WF .

Kol. Przysposobienia Wojskowego.
Tematem konferencji była m. in. dzia

lalność KPW. (Kół Przyjaciół KPW)
na terenie W. M . Gdańska. Pan Mb
nister ustosunkował się bardzo życz*
liwie do tej zasłużonej organizacji ko

lejowej i po zapoznaniu się z przed*
łożonym mu memorjałem, przyrzekł
KPW otoczyć swą opieką.

Amatarstsi tcair
angielskich studentów

w Warszawie
Przybyła do Warszawy wycieczka, złożona

z 30 uczniów angielskiej szkoły Hailaybury Co*

ledge. Studenci angielscy zwiedzają poszczę*

gólne kraje Europy i tradycyjnym zwyczajem

angielskim zarabiają na życie wystawianiem
dziel Shakespeara. Należy zaznaczyć, że wy*

cieczka skiada się wyłącznie z zespołu męskie*

go, a role kobiet kreują także studenci. Stu*

denci angielscy dadzą w Warszawie jedno

przedstawienie w Teatrze ,,Nowości" sztuki

,,Juljusz Cezar".

Na kODferencic gospo
darc za w iDsbrucku
W dn. 16b. m . rozpoczyna się w Ińsbrucku

konferencja komit-etów narodowych Międzyna*

rodowej Izby Handlowej, poświęcona omówię*
niu sytuacji gospodarczej w państwach Euro*

py środkowej. W konferencji wezmą udział

przedstawiciele Austrji, Czechosłowacji, Frań*

cji, Niemiec, WielkiejBrytanji,Węgier, Włoch,

Polski, Rumunji, Jugosławji oraz obserwator

bułgarski.

Zramienia Polski wyjeżdża na konferencję

delegacja komitetu polskiego Międzynarodowej

Izby Handlowej, w składzie; przewodniczący

delegacji — dyrektor Izby Przemyslowo*Han*

dlowej w Warszawie, dr. Stanisław Waitąłski,

członkowie delegacji - prezes dr. Roger B'at,

taglia i dr. W ładysław Rosiński.

Bezrobocie we franci!
Według urzędowy'ch danych na dzień 19

ub.m., liczba bezrobotnych, zarejestrowanych

na terenie całej Francji, wynosi 305.496 osób.

W Paryżu znajduje się 93.834 bezrobotnych.
W ciągu tygodnia wyjechało z Francjizpo

wodu braku pracy 3.145robotników cudzoziero

ców, w ich liczbie 1.442 Polaków.

W porównaniu z rokiem poprzednim, liczba

robotników, zatrudnionych w przemyśle włó

kienniczym, metalurgicznym i mechanicznym

oraz w górnictwie, zm -niejszyła się o 409.250

osób. . .

Teresa Neuiunnu
Ojciecśw. polecił o. Gemelli, rektorowi uni*

wersytetu katolickiego w Medjolanie, zbadanie

sprawy słynnej stygmatyczki Teresy Neumann

z Konuersreuth. Uczony Franciszkanin stwier

dził, że TeresaNeumann nie ma objawów hi*

sterji, wobec czego nauka nie może dać żąd*

nych realnych wyjaśnień w tej sprawie. Opinja

o. Gemelli, kt-óry poświęcał się studjom me*

dycznym i psychologicznym, jest szczególnie

cenną.

W państwie czerwonego antychrysta
Flalo ctaleba, 2adne| wolności

Lektura o Sowietach jest bardzo bogata.

W ostatnim czasie przybyła do niej ciekawa

książka p. t . ,,Kraj bez niedzieli", w której

autorzy opisują swoje wrażenia z podróży au
tem po Sowietach.

Jeden z rozdziałów tej książki opisuje roz

paczliwe położenie i nędzę robotników sowiec
kich. 31.in. czytamy tam:

,,Sowieccy robotnicy powinniby móe się

przekonać,jakie panują warunki pracy w Eu

ropie, z którymi warunki w Sowietach nie da

dzą się w uiczem porównać; dopiero wtedy

zdołaliby pojąć, na jakiłup i wyzysk jest zda

ny tamtejszy robotnik, a wiec jaką bezczelną

śmiałością jest nadzieja ua światową rewolu

cji". Po opisie;ponownego wprowadzenia noc

nej pracy i dwunaśtogodzińńego dnia robocze

go w Sowietach, ozytamy: ,,Często słyszy się

powtarzaną w Europie bajkę, jakoby w Bol-

s z e w ji nie było zupełnie bezrobotnych. To nie
prawda. Bezrobotnych jest niezliczony, po

twornie olbrzymi zastęp, a tylko nieistnieje
rejestracja i wspomaganie bezrobotnych. C o

więcej: od niedawna wzbroniony jest robotni
kom wolnywybór miejscapracy,atem samem

wolności swobodnego poruszania się. T o t e ż

wszelka ochrona praw i egzystencji robotnika

jest najzupełniejszą fikcją. Dla robotnika nie

ma żadnych praw ni ustaw ozyprzepisów, któ-

reby mogłygobronić. Niema również żadnej

możliwości swobodnego wypowiedzenia się sło
wem czy drukiem. W 'olność prasy, stowarzy
szania się i zgromadzeń nie ist-nieje. Istnieje

tylko ,,partji" nosząca wprawdzie tytuł

.,wszechzwiązkowej partji komunistycznej",

lecz w gruncie dalekiej, wobec istniejącego so

wieckiego reżimu, od komunizmu czy socjali
zmu.

Najlepszą miarą niesłychanego wyzysku

jest robotnicza płaca. Z powodu braku towa

rów/dokonywanych oszustw z artykułami
pierwszej potrzeby i fantastycznych cen w t .

zw. ,,wolnymhandlu", nie jest robotnik w So

wietach absolutnie w możności kupienia sobie

najniezbędniejszych artykułów spożywczych.

Sowieckie uprzemysłowienie kraju odbywa się
w i ę c kosztem głodzenia i powolnej zagłady
miejskiej i wiejskiej ludności. P ow iedzenia

Marksa: ,,W ięcej chleba, więcej wolności!"

zmieniono w Sowietach na ,,Mało chleba,żad
nej wolności!" Planowana piatiletka ma się.

tworzyć w ciągłym galopie, lecz jedynie gwin
tem, szantażem a kosztem wygłodzonego, ste-

roryzowanego narodu. Sowiecka władza wyzy
skuje pracę akordową, ów ,,d.jabelski" środek,

zwalczany tak przez socjalistów, w- nieprak'ty-

kowany dotąd w świeeie sposób. Ich barba

rzyńskie metody ,,pobudzania do pracy" prze
szły wszystko, o ozem może zamarzyć najdzik
szafantazja. Najbardziej reakcyjne wymysły

kapitalizm u są dziecinadą wobec zbrodni *o

wieekich na tle wyzysku pracy ludzkiej.



4 'P IĄTEK, DNIA 15 KWIETNIA 1932 R.

Rewolucja wulkanów
Ciy Danej ziemi grozi kalaklizm wulkaniczny ?

Nad Południową Ameryką rozpętała się ży
wiołowa pożoga wulkaniczna. Osiem wulka
nów,. położonych w . łańcuchu Kordy Ijero%%%
Wznowiło swą działalność i wyrzuca potoki la
wy i olbrzymie chmury pyłu wulkanicznego.

Wznawianie działalności wygasłych wui-

kimów po dłuższych, ozęsto setki łat trwają
cych przerwach zaobserwowano już nieraz.

Szczególnie zagrożone pod tym względem są
kra jo nad oceanem Spokojnym. Struktura

ziem tych datuje się z młodszych okresów i

skorupa ziemska jeszcze niezupełnie uległa
stwardnieniu.

Przed 4 łaty zbudziły się i ożyły równocze
śnie w pięciu punktach ziemi kratery oddaw-

na drzemiących wulkanów. Snopy ognia, wi
doczne z odległości kilkuset kilometrów w

pięciu miejscach naszej planety wytrysnęły ku
niebu. Olbrzymi wulkan Hakata na wyspie
Krakatau rozpoczął tę piekielną akcję i

w tej chwili jakgdyby na tajemny sygnał wy
buchły wulkany Ometape w N ik araguji, San-

torini w Grecji, Szweliotuch na Kamczatce i

Kilimandżaro w Afryce. Piekielny koncert po
przedziły podziemne grzmot%', a z otworów

czeluści ziemskich popłynęły olbrzymie stru
mienie lawy.

Obecnie znowu jesteśmy świadkami równo
czesnego wybuchu 8 wulkanów. Równocześnie

ożyły wielkie południowo-amerykańskie wul
kany Deseabezado Grandę, Las Yegeas, Tin-

guiriea oraz Domoyo. Pozatem wybuchło k il
ka innych wulkanów w górach Patagonji.
Czyżby w tym lwnoezesnym wybuchu wulka
nów tkwiła hiobowa zapowiedź okropnego ka
taklizmu, wobec którego zagłada miasta Saint
Pirre podczas wybuchu wulkanu Mont-Pelee

(zginęło %%-ówczas 28.000 ludzi) i katastrofa

wyspy Krakatau byłyby niewinnemi epizoda
mi?

N'a ziemi istnieje przeszło 200 wulkanów.

Cóżby się działo, gdyby nagle na znak ukryte
go reżysera losów świata wszystkie wulkany

otworzyły swe ogniem ziejące czeluście? Wy
obraźnia tworzy tutaj potworny w swej gro
zie obraz: dwieście wentyli gotującej się i ko
tłującej wewnątrz skorupy ziemskiej ognistej
magmy i lawy otwiera się nagle. Dwieście roz
pętanych kraterów zionie śmiercią i zniszcze
niem, grzebiąc pod ognistą lawą miljonowe
miasta i niszcząc wszelkie życie.

Pocieszmy się. Katastrofa taka według 'O

becnego stanu badań naukowych nie wchodzi
w rachubę. Czeluście wulkanów nie sięgają
bynajmniej do wielkich głębokości i nie są po
łączone, jak dawniej przypuszczano, z rno-

rzem ognistej magmy wewnątrz ziemi. Każdy
wulkan posiada swoje %własne podziemne źró
dło, swoje własne niezbyt rozległe jezioro o-

gnistej lawy, tak, iż o po%wszechnej rewolcie
%wulkanów mo%wy być nie może. Chociaż dy
miące i ogniem zionące cj-klopy górskie są

groźne dla s%vego najbliższego otoczenia, dzia
łalność ich dla całej kuli ziemskiej nie przed
sta%wia niebezpieczeńst%wa. Groźne ich %wybuchy
dla całej planety nie oznaczają %%'ięcej, niż

strzały z pistolecika dziecięcego w olbrzymie
go mamuta.

CicSaawęj gimnasrfyki

JF dniu 31. 3. br. odbyła się w Seminarjum KZP. lekcja pokazowa gimnastyki kobiecej
metoda Agnety Bertrau, pod kierunkiem p. E. Dziewulskiej Pokaz wzbudził duże zainłe

resowanie publiczności. Zdjęcie przedstawia jedno z najefektowniejszych ćwiczeń.

Tragiczny poprzednik Lindbergha
szakal daremnie syna przez lal dwadzieścia

Dramat, który całunem rodzicielskiego bólu

przysłonił słoneczne szczęście bożyszcza Ame*

ryki Lindbergha, nie jest pier%%-szym tego ro*

dzaju %w Stanach Zjednoczonych. Liczne krą*
żą obecnie %wspomnienia i opo%wieści o podob?
nych pory%waniach dzieci. Wśród %wszystkich
tragicznych tych %wypadkó%w, które teraz ożyły
\v pamięci ludzkiej %y związku ze zniknięciem
zloto%%dosej głó%wki dzieciny Lindbergha, jest
jeden, szczególnie niepokojące nasu%wający ana?

. logje:
W roku 1872 por%%'ano maleńkiego synka

bogacza kalifornijskiego Rossa, jednego z pio*
nieró%w legendarnego dobrobytu tej krainy. Por
wanie chłopczyka nastąpiło podczas jarmarku,
dokąd ojciec zabrał dziecko zape%wne aby go

zaba%wić. Zrozpaczony Ross oś%wiadczył goto*
%wcść %wypłacenia każdego żądanego okupu, by*
le mu z%wrócono ubóst%wianego jedynaka. Wó%w
czas rozpoczął się dramat dziwnie przypomina!
jący golgotę Lindbergha, Zjawiali się emu

sarjusze bandytó%%", kazali sobie wypłacać za*
liczki i pro%wizje, zapowiadali zwrot dziecka —

napróżno. M ija ły miesiące i lata, nić pertralcs
tacyj tajemniczych snuła się usta%wicznie, dziec

ka nie oddawano, ojciec żyt nieustannie %w go?
rączko%wej nadziei.

Po dwudziestu latach tragedja Rossa tr%wała

dalej, zmieni%wszy oblicze przedzierzgnięte %w

najohydniejszy z szantaży. W domu' zrozpas
czonego ojca zja%wiali się kolejno młodzi Im

dzie, podający się za jego syna i opo%%iadali mu

fantastyczne histórje. Czasem, gdy chęć %wyj
zysku byla aż nadto jaskra%wa, Ross wyrzucał
ich za drzwi, niejednokrotnie budziła się %wjego
sercu iskierka %%'ahania i nadziei... i roztaczał

opiekę nad rzekomym synem. Dziesiątki młoa

dych ludzi żyło w ten sposób jego kasztem,
po%wstał cały niemal klub szantażystów, %wyży?
skujących ból biednego ojca, który zmarł %%'resz
cie prawie obłąkany i niemal że zrujnowany.

Piawda nie została nigdy %wyjaśniona!
Z całego serca życzy nie%wątpli%%'ie każdy,

by dramat Lindbergha zakończył się szczęślb
wie, lecz jak jedno z pism francuskich słusznie

przestrzega — oby znakomity lotnik nie %%pla?
cał a ir grosza okupu, dopóki synek nie zosta?
nie mu oddany do rąk!

Mfyn
wodno - motorowy

w Czarnowie
powiatu toruńskiego łącznie z 4 0

morgami roli I łąk do sprze
dania.

Oferty nadsyłać do t

Komunalnej Kasy
Oszczędności

powiatu toruńskiego
w Toruniu. 3913

Profesor uniwersifjtefu
ofiarniobldhanećokrawca

Z Wiednia donoszą, że pe%wien krawiec,
przybyły z Czechosłowacji, Jan Soukup strzet

lii na ulicy trzykrotnie do 59?Ietnic.go profct
sora uniw'ersytetu, specjalisty chorób usznych,
Gustawa Alexandra, kładąc go trupem na ) tej
scu. Morderca został przez przecho'dnió%w 'za*

trzymamy. Policja aires'zto%%-ała go w et iii,
gdy chciał strzelać do otaczających go ludzi.
W czasie śledztwa Soukup zeznał, że pragnął
zastrzelić doktora Aleksandra, ponie%waż ten

pozbawił go chleba.

Soukup, jest — jak donoszą dzienniki -

człowiekiem umysłowe chorym i byt kilka*
krotnie interno%wany %w zakładach dla obłą*
Lanych. Soukuip usiło%wał już raz %y r. 1910

dokonać zamachu rewol%werowego na prof.
Alexaindr.a, rzekomo z powod'u niedaucj opera

cji nosa. Strzelił ori %wó%wczas do prof. A le 3

xandra, chybiając. Soukup został %wó%wczas a*

reszt'o%wany i ukarany. Od tego czasu uroił
on sobie, że go prof. Alexander wszędzie prze
siaduje. Manja prześlado%wcza przybrała ta*

kie rozmiary, że Saukujp po 23 latach powtór*
nie postanowił dokonać zamachu, tym mzern

ze s'kutkietn. - ~ -----

Rozpoznanie raka
Wczesne rozpoznanie choroby raka umożli*

%yia stosowana obecnie metoda spektroskopii*
nego badania kr%%-i pacjenta. Metodę tę stosuje
z po%wodzeniem instytut fizykalno*biologiczny
%wHamburgu, gdzie udało się w ciągu, 70 do 80

godzin po %wzięciu od pacjenta próbki krwi,
określić przy zastosowaniu spektroskopu cbec*
ność raka %v organizmie.

Rwa lala pracn nad
diiwatteni

W bułgarskicm miasteczku, Panagiuriste,,
które słynie z %wyrobu dy%wanó%w, wykończono
olbrzymi dywan na zamówienie bogatej Ame*

rykankh N ad .dy%wanem tym praco%yało przez
d%%-a lata 16 robotnic, a zużyto jako materjału
suro%%-cgo przy pracach zgórą 800 kg. przędzy
%wełnianej. W stosunku do s%wych rozmiarów
i ogromu pracy, dywan nie jest zbyt drogi,
zapłacono zań bowiem tylko 800.000 le%%'ć%%% tj.
około 50.000 złotych.

ANDRE ARMANDY.

III

Czterech z legii
PrzefaiiaD iiuiofgzowanii z francuskiego

Przedruk wzbroniony.
Wewnątrz murów, na których

szczycie rysowały się sylwetki war*
towników, nie było innego światła

prócz odblasku fotoforu %y kwaterze

dowódcy kompanii, zamaskowanego
płótnem namiotu. Głęboko wycięty
księżyc zapalał światełka na końcach
bagnetów. Rosjanie z zamkniętemi u*
stami półgłosem nucili tęskne pieśni
swego kraju. Cichy ten harmonijny
śpiew, rozpływający się w zimnej
nocy przedziwnej piękności, uśpił
Deucaliona.

Strasznie było patrzeć na sen te*
go człowieka. Gdy w rzadkich wy*
padkach zapadał weń, zdawało się,
że to była jakaś tajemnicza ucieczka,
która pogrążała go żywego w pie*
kielny zamęt. Z chwilą, gdy tracił po
czucie rzeczywistości, wpadał w szpo
ny jakiejś strasznej choroby parali*
żującej mu mięśnie, wykrzywiającej
członki, każącej zębom zgrzytać i z

gardła wydobywającej charczenie.
Sen to? nie, agonja. G dy się zeń

budził, zlany zimnym potem, z blęd*

nemi oczyma, wciągał głęboko po*
wietrze, jakgdyby wracał z jakiejś
bezdni. Pewnego dnia, widząc, — że
Deucalion tak się męczy i myśląc, że
to zły sen, B iłoxi chciał go obudzić,
skrupiając mu twarz zimną wodą.

— Było to tak, jakbym lał wodę na

rozpalone żelazo — rz ekł potem tam*
tym. W owej chwili miałem wraże*
nie, że wybuchnie. Rzucił się na mnie
chwycił za gardło, myślałem, że mnie
udusi. Krzyknąłem : ,,Oszalałeś"! —

Spojrzał na mnie zbłiska i widziałem
jak szał ustępował z jego oczu. ,,N ie
rób tego nigdy" — krzyknął. Niema

głupich! Cóż to za sen, co skręca
człowieka do tego stopnia?

Czy to była stała zmora czy cho*
roba fizjologiczna, dość, że sen wy*
woływał u Deucaliona to samo wra*
żenie cierpienia. C zy sen go odbie*

gał? Czy też, przeciwnie, dobrowoł*
nie od niego się odzwyczaił? Faktem

było, że w Legji znanym był jako
.,człowiek, który nigdy nie śpi" .

—

Z jakiego głębokiego źródła żywot*

ność jego czerpała siły, nic dając mu

wytchnienia? Stwierdzam to tylko
nie mogąc tego %vyjaśnić. D%%-a %vyj:;t
ki jednak zaznaczyły tę noc: Deuca?
lion usnął, a sen ten był pokrzepiają
cy. Był li to kojący wpływ napisanych
listów? Łaska%%-ie przez los zesłane

uspokojenie? Czy też może poproś tu
śmiertelne znużenie? Chyba, że ...

—

Lecz ja k ie pra%%-dopodobieńst%%-ó, że
do narkotyku, który wymierzał sobie
ten zapaleniec, nie domieszała się
cząsteczka poświęcenia dobro%%'olnic

przyjętego jako pokuta?* * *

Marokko ma reputację gorącego
kraju. W rzeczywistości zaś jest to

kraj chłodny, o gorącem słońcu. No?
ce by%%-ają tam niera z lodo%vate.

Dreszcz zbudził Deucaliona z od?

rętwienia. Otrząsnął się, zebrał roz?

pierzchłe myśli i roztrzeźwiony i

przytomny podszedł do wartownika.
— K tó ra godzina?
— Blisko dziesięć minut po d%%ni?

nastej.
— N a co czekacie?
— Kapitan kazał obudzić się o

%vpół do pierwszej.
Deucalion zaklął i oparł się o pa?

rapet obok wartownika.
Z księżyca, któ ry już zaszedł, po?

została na horyzoncie tvlko szarawa

mglistość, na której tle odbijał się
grzbiet góry. Ciemność otaczała po?
sterunek jak morze. Deucalion badał

ją %vzrok icm i słuchem. Odczuł roz?
kosz całko%%-itej ciemności i komplet?
nej ciszy. Jego pogańska dusza napa*
wała się. Szepnął drwiąco:

— Dobrze, że sprzyja nam trze?
cia kwadra Hckaty.

Zdziwiony warto%%mik zapytał:
— Jakto, dostaniem y k%%-artę %%? do

datku?
Deucalion z,mierzył go wzrokiem,

- był to prosty człowiek.
-~ Nie-' powiedział, — Hckata

to nie k%%-arta wina, to jest księżyc.
Pozosta%%-ił go oszołomionego i

poszedł budzić towarzyszy kopnie?
ciem nogą %v bok.

W kilka minut potem, jakiś cień

podniósł pole płótna zasłaniającego
%s-ejście do kwa'tery dowódcy.

— W pół do pierwszej, panie kap'i
tanie.

— Dziękuję, sierżancie.
Mordiconi przespał na noszach

dwie godziny %v pełnym rynsztunku.
Gdy wstał, zapiął pas i przypiął sza
blę.

-— Niech budzą ludzi po jednemu
i bez hałasu. Zostawią tutaj plecaki.
Niech przyjdą do mnie sekcyjni,

(Ciąg dalszy nastąpi.)



PIĄTEK, DNIA 15 KWIETNIA 1932 R.

Rząi wwołtci krupem wrolnictwie
Od akcfi oddłużenia do ulg podatkowych

Akcja rządu w kierunku zwalczan'a

kryzysu w rolnictwie prowadzona obecnie
za pośrednictwem wojewódzkich komite
tów finansowych była przedm otem konfe
rencji prasowej w Ministerstw'e Rolnictwa

pod przewodnictwem ministra p. Ludkiewi
cza oraz wiceministra W . Karwackiego.
W uzupełnieniu pierwszych doniesień z tej
konferencji podajemy szczegółowy jej prze
bieg.

P. minister Ludkiewicz w przemówieniu
swem podkreślił, że liczy bardzo na pomoc
komitetów w zwalczaniu kryzysu, a prze-
dewszyśtkiem w zwalczaniu dróg wyjścia
z zadłużenia rolnictwa.

Prace nad oddłużeniem rolnictwa wypad
nie ująć w inne ramy w stosunku do war
sztatów większych oraz w stosunku do war

sztatów drobnych. To też dałem - mó
w ił p, minister — wyraźne wskazówki, ja
kiem i drogami musimy tu zmierzać do ce
lu, Chcąc uwypuklić wagę, jaką przypisuję
pracom komitetów, postawiłem na czele

centralnego komitetu finansowo-rolnego,
jako swego zastępcę, p. wiceministra K a r
wackiego, z którym, jako przedstawicielem
zrzeszonych organizacyj roln'czy ch praco
wałem w centralnej komisji finansowo-rol

nej przy prezesie Rady Ministrów,

PIONIERSKA ROBOTA.

Poruszając sprawę połączenia min.-

sterstw reform rolnych i rolni'c'twa p. min -

ster podniósł, co następuje:
Wybrałem drogę najkrótszą, lecz bodaj

raajniewdizięczniejszą i najprzykrzejszą: u-

niikam prac ć posiedzeń konrsyjnych, nato

m'ast osobiście uzgadniam nieraz bardzo
rozbieżne dążenia. Chodzi bowiem nie tyl
ko 'o mechaniczne połączenie dwóch resor

tów, które przez szereg lat w myśl mylnych
przesłanek jeszcze z okresu pierwszych sej
mów miały bronić i reprezentować jakoby
wręcz odwrotne interesy, lecz o zlanie ich

prac w jedną harmonijną całość, a także o

zastosowanie do nowego ministerstwa tych
wymagań rządu, które mają prowadzić n'e

tylko do koniecznych oszczędności lecz i

do usprawnienia administracji. Jest to więc
poniekąd f pionierska robota. Terminy
formalnego połączenia i ostatecznego zla
n i* ohu ministerstw nie są dalekie, niedłu
go staną się wiadome,

RO LA WOJEWÓDZKICH KOMITETÓW.

P. 'wiceminister Karwacki dokładnie zo

brazował zasady planu pomocy dla rolni
ctwa, o czem już pisaliśmy, W zakończeniu

swego przemówienia stwierdził:

Konstrukcja Centralnego Komitetu i je
go organów pozwala m'eć uzasadnioną na

dzieję, że w odpowiednim czasie i we w ła
ściwej form.e zostaną uchwycone te prze ja
wy iy cia rolniczego, które wymagać będą
generalnych zarządzeń. Do tej inicjatywy
Komitetu przywiązujemy dużą wagę. Już
obecnie znajduje się na warsztacie sprawa
nadzoru sądowego w rolnictwie, sprawa se
gregacji wierzytelności hipotecznych oraz

sprawa lichwy na wsi. Prace Komitetów

wojewódzkich pójdą w kierunku udzielania

pomocy przy realizow aniu przepisów po
szczególnych ustaw w tym sensie, by ułat
wić rolnikom wykorzystanie przysługują
cych im uprawnień i dopomóc przy zawie
raniu układów polubownych.

Ze względu na potrzebę szczególnej o-

pieki nad drobnym rolnikiem przewiduje
się tworzenie ekspozytur powiatowych, do

których dostęp byłby łatwiejszy i które by
lyby lepiej obznajmione z miejscowemi w a 
runkami. Praca ta będzie najściślej powią
zana z pracami istniejących organizacyj roi

niczych.
Konkretne przykłady wykazują, że Ko

mitety mogą stać się wybitnie pożytecznym
czynnikiem w walce z kryzysem rolnym.

O PODNIESIENIE RENTOWNOŚCI
WARSZTATÓW ROLNYCH.

Dyrektor departamentu ekonomiczne
go D r. A . Rose podniósł, iż akcja oddłużę
nia rolnictwa, która jest prowadzona przy
współpracy kom itetów do spraw f-nanso-

wo-rolnych jest częścią programu rządowe
jo w zakresie zwalczania kryzysu rolnicze

go. Drugą część tego programu stanowi

sprawa podniesienia rentowności warszta-

;ów rolnych. P. dyr, Rose stwierdzając, iż

daleki jest od chęci proroctw-, wyraża jed
nak nadzieję, iż są pewne oznaki, które

zdają się świadczyć o ewentualnej możliwo

ści poprawy opłacalności warsztatów rol
nych. ,

Zagadnienie t. zw . parcelacji oddłuże
niowej nie jest ważne dlatego, że może u-

ratować niektórych' większych rolników,
ale dlatego, iż przez rozszerzenie koła na
bywców może przyczynić się do ustalenia

ceny rynkowej. Można uzasadnienie p rzy
puszczać, że wielu kredytodawców prywat
nyoh, posiadających nieściągalne weksle

rolnicze, chętnie zamieni je na długotermi
nowe obligacje Banku Rolnego, zahipoleko
w-a-ire na parcelach tych osób, które nabę
dą działki przy parcelacji oddłużeniowej,

USTAWA O NADZORZE.

Projektowana ustawa o nadzorze, o ile

można sądzić, nie będzie formalnie wyzy
skana prz-ez w :elu rolni-ków, ponieważ sa
ma możliwość jej wyzyskania będzie stano

w iła poważną zachętę dla wierzycieli do
zawierania polubownych układów. Sprawa
lichwy na wsi nie da się rozwiązać pro fu-

to-ro. Zależy jedynie na uchwyceniu obec

n'e istniejącego zadłużenia lichwi'arskiego
i doprowadzenie oprocentowania do nor
my.

WIEŚCI 0 NIEURODZAJU SĄ PRZED
WCZESNE.

W zakończeniu wiceminister Karwack'

oświadczył, iż dyskontowanie wieści o per
spektywie ni'eurodzajów jest przedwczesne,
bowiem oziminy, których stan przed mięs'a
cem był bardzo zły, o-becnie rob'ą wcale

do'bre wrażenie, zaś pod jarzyny rolnicy ma

ją możność zastosowania nawozów sztucz
nych. Jednym z głównych momentów, któ
ry podkreślił wiceminister K arw acki jest
niewątpliwie to, iż Centralny Komitet do

Spraw Finansowo--Rolnych .o.raz k om ite ty
wojewódzkie będą stanowiły;stały czynnik
współpracy z czynnikami miarodajnemi w

zakresie ustawodawstwa tak, z każdy pro
jekt ustawy i każdy projekt rozporządzenia
a nawet okólnika, będzie przez te komitety
rozpatrywany i opinjowany.

Pośmiertni! hołd z za Oceanu
ś. p. hs. Biskupowi Baiidurslcicmu

P, Prezydent Rzplitej otrzymał od Stow,
Weteranów Armji Pol'skiej w Ameryce re
zolucję żałobną z powodu zgonu ks. bisku

pa Bandurskiego. Rezolucja ta brzmi:

,,My, ochotnicy do Arm ji Polskiej we

Francji, zgrupowani w 1-szym okręgu Sto
warzyszenia Weteranów Armji Po-lskiej w

Ameryce, z siedzibą w C'hicago III, poru
szeni jesteśmy żalem wielikim na wieść o

zgonie Tego, który przez lat tyle świecił

przykładem prawdziwej miłości Ojczyzny,
który w latach zmagań o W-olność i Nie
podległość Narodu Polski'ego stał ireug ę-
cie p rzy hasłach, 'które, jak słupy świetla
ne, wszystkich nas prowadziły ku jednemu
celowi —- na poła wal'k o Ojczyznę Polską,

Z gościnnej zi-emi Waszyngtona, ja ko
dzieci wyehodźtwa polskiego, jako byli żoł

nierze Armji Polskiej, ślemy wyrazy głębo

kiego żalu z powodu zgonu Arcypasterza,
ks. Biskupa Władysława Bandurskiego,

Chylimy czoła nasze w czc: dla Tego,
który życiem swojem c-elem wskazywał i

pouczał, ja'k Polskę kochać należy i jak Ją
bronić trzeba.

Cześć pamięci Wielkiego Patrj-oty i K a 
płana!

Komitet rezolucji: Kazimierz Lach, Jan

Wiśniewski, Baltazar Osowski. Jan Czer
wiński, Wince nty Czo-chorowski.

Za 1-szy Okręg Stowarzyszenia Wetera
nów Armji Polskiej w Ameryce: Stanisław

Kuraś — prezes, Franciszek Kubiak — w i
ceprezes, Józef Kuraś — drugi wicepre
zes, Jan Burzawa - sekretarz, Jan Sokal-
s'ki - - - skarbnik.

Za zarząd: Kazimierz Krygowski.
Za komisję rezolucji: K azimierz Lach"

iłkcla Komitetu kolonii letnich
dla dzieci z Niemiec i z kraju

W Warszawie o dbyło się zebranie Central?

nego Komitetu Kolonij Letnich dla dzieci poi?
skich z Niemiec, Gdańska i ziem zachodnich

przy Związku Obrony Kresów Zachodnich
z udziałem przedstawicieli Ministerstwa W . R.

i O. P., Pracy i Opieki Społecznej, Spraw Za?

granicznych, delegata Pana Prezydenta m. W a r

s-ząwy, zaproszonych gości oraz delegatów po?
szczególnych Wojewódzkich Komitetów.

Zebranie zagaił p. dr. Hełczyński, szef Kan?

cclarji Cywilnej Pana Prezydenta R. P., po?
czem p. Cezary Szulczewski z Poznania zdał

sprawę z przebiegu akcji kolonijnej w r. 1931.

Akcja ta pozw'oliła spędzić wywczasy waka?

cyjne 8.940 dzieciom. N a 184 k-olonjach zbio?

row'ych ulokowano 6.973 dzieci, u osób pry?
watnych 50 oraz u rodzin 1.917.

. Nawiązując- do sprawozdania, przewodni?
ozący dziękował wszystkim, którzy przyczynili
się do zorganizowa-nia i utrzymania akcji ko?
lon ijnej w roku sprawozdawczym. Następnie

p. dyr. Korzeniewski wygłosił referat na temat

programu prac w roku bieżącym. Po zilustro
waniu w-arunków, w jakich akcja odbywać się
będzie w roku bieżącym i wykazaniu koniecz*

ności nadania jej możliwie największych ram,

zwrócił się z apelem do Wojewódzkich Korni*

tetów, aby przez wczes-ne rozpo'częcie akcji
zbiórkowej w got-ówce i naturaljach zorgani
zowały kolonje dla cpnajmniej 4.000 dzieci,
z czego 1.000 przyjmie się z Niemiec, a 3.000

krajowych. Niezależnie od tego przyjmie się
2.000 dzieci z Niemiec, jadących do rodzin.

Po referacie w y gło sili spraw-ozdania delegaci
poszczególnych Kom itetów Wojewódzkich.

Dotychczasowe starania zapew-niły 3.300

miejsc dla dzieci, jadących na kolonje zbioro
we.

Zkolei dokonano wyboru Prezydjum Cen
tralnego Komitetu, w skład którego weszli: ja
ko przewod'niczący p. dr. Hełczyński, jako
wiceprzew-odnicząca p. wojewodzina Twardo*

Nieprai%dziwę pogłoski
o monopolu naftowym

W związku z rozszerzaneml przez pewien
odlani prasy pogłoskami o zamierzondm rzeko?
mo przez rząd wprowadzeniu monopolu nafto,
wego i wydzierżawieniu go zagranicy, źródła

miarodajne stwierdzają, żc rząd nie miał ani
nie ma w swym programie reorganizacyjnym
zamiaru utworzenia monopolu naftowego. Zre?

sztą jasną sytuację pod ty m względem stw'arza

ustawa naftowa, przyjęta przez ciała ustawo,
dawcze i ogłoszona w Dzienniku Ustaw. Za?
miarem rządu je st przedewszystkiem doprowa.
dzenie do powstania nowej dobrowolnej orga?
nizacji, obejmującej całokształt przemysłu naf,
towego, w któ ry m t-o kier'unku rząd współdzia.
ła z czynnikami tego przemysłu.

KHspoiyłura Czerwone
goKrzyża w Belgii

Utworzona przed rokiem ekspozytura Pol?

skiego Czerwonego K rzyża na Belgje w Bruk?
sel-i rozwija bardzo ożywioną działalność, Ak .

cja ta polega na utrzymywaniu łączności;mię.
dzy kołonją polską a macierzą w zakresie pra?
cy społecznej, na propagowaniu haseł Czerwo.

nego Krzyża wśród Polaków zamieszkałych w

Belgji, pomocy bezrobotnym Polakom w. Belgii
i Francji, doraźnej pomocy Połakom w poszczę
gólnych wypadkach, oraz na utrzymaniu łącz?
ności z belgijskim Czerwonym Krzyżem.

Delegat P. C. K ., p. Czesław Sławski, przy?
stąpił ostatnio do organizowania kół młodzieży
w szkołach polskich w Belgji; szkól tych istnie,
je ta m 7, oprócz dwunastu kursów, obejmują
one około 900 dzieci.

OlbrzifDilę upadłości
w przemyśle wloślfiiin

W ciągu ostatnich dni dotknęły włókiennie*

two-włoskie niewypłacalności szeregu w-ielkich
firm przemysłow-ych i kupieckich. Tak więc
znana hurt-ow-nia S. A . Pelegrrno w -Rzymie zło

żyla podanie o nadzór. Aktywa firmy wy no*

szą 10 m ilj. lir , pasywa przew-yższają je 6 2V*

milj. lir. Fabryka aksamitu i pluszu Velutti di
Genui zawiesiła w-ypłaty przy aktywach około
1 milj. i pasywach przeszło 2 milj. lir. Wielka

fabryka chustek S. A . Italiano Benucci et Ma*

gni we Florencji podjęła pertraktacje z wierzy
cielami w sprawie układu pozasądo.w-egó, pro*
ponując im 42%. Aktywa w wysokości 1 milj.
lir są mniejsze o blisko Vs m ilj. od pasywów.
Jedna z w-iększych f ab ryk przemysłu baw-ełnia
nego S. A . Cotonificio Adriatieo w- Perugji
złożyła podanie o nadzór. A kty w a wynoszą
około 5 milj., pasywa ca 8 milj. lir.

wa i jako sekretarz p. mgr. Cezary Szulczew*

ski.

W w-olnych wnioskach uchwalono zmianę
regulaminu, a delegaci poszczególnych Komite
tów- prosili o przysłanie na kolonje dzieci bar
dzo biednych, a szczególnie dzieci bezrobot*

nych, co w zupełności pokrywa się z tendencją
Związku Ob rony Kresów- Zachodnich.

Przywóz maleje, wywóz wzrasta
Dodatnie saldo bilansu handlowego za 2 miesiące

wynosi 47 milionów zł.
Wskutek zam-knięcia granic celnych dla

niektórych towarów oraz stosow-a-nia wyso?
kich c-eł z-arówno przez Polskę,, jak i przez

wszys-tkie kraje, handel zagraniczny Polski z

I konieczności rzeczy musiał z-maleć. W l-u-tym
rb., we-dług o-bliczeń głównego u-rzędu sta-ty?
stycznego przywóz z-malał 'O 16 miljonów zło?

ty-ch. wywó-z natomiast przeciwn'ie wzrósł o

4 m ilj. złotych.
Ogólna wartość przywozu w luty-m s-tano.

wi 64 miljony złotych, ivyuozi; — 98 miljo?
nów złotych.

Przywóz uległ zmniejsze-niu ze wszy-stki-ch
pr-a'wie pańs-tw, szczegó'lnie je-żli chodzi !o A n

glję, Austrję, Brazylję, Czechosłowację, Fran

cję, In dje Bry-tyjskie. Niem-cy, Stany Ziedno?

czone. Są jednak k raje, z któ-rych p-rzywóz
nieco się zwiększył — są to Bc'lgja, Danja i

Rumun ja.
Wywóz wzrósł do An-glji o 5 milj. zł., do-

Au-strji o 400 tyś. zł., do Belgji o 300 tys. zł
do Czeehosłowacji o 2 milj, zl., do Łotwy o

1 miljo-n zl, do Niemiec o 2 i pół mi-lj. zł.

do Wło-c-h o 400 tys. zł., d-o Boteżewji o 250

tys. z-łoty-ch.
W wy-niku handl'u w pie-rwszy-ch dwu mie?

sią-caoh rib. wytworzyło się s-a-l-do dodatnie bu

lansu handlowego 47 miljonów złotych, czyli
zag-ra-nica nam jest winna z tytułu przywie?
zio-nych to-w-a-rów o 47 mi'ljonów złotych wip
cej; aniżeli Polska zagranicy.

A miain'owi-cic nas-zy-mi dłuż-nika-mi są: (licz

by oznac-zają nadwyżkę wywozu nad przywO
zem w m iljonła-ch zlo,tych):

Angl-ja 17, Aus-trja 10, Be-lgja 6, Czeeho?

s-łowacja 12, D anja 9, Fra-ncja 0.2, Hod-andja
4.5, Łotwa 3, Ruimumja 2, Sz-wecja 9 Węg-ry 0.5

Wło-chy 2.

W s-tos-u-nku do szeregu krajów jednak je?
steamy dłużnika-mi, a miano-wi-cie: Arge ntyna
2.5, Austrałja 4.5, Brazylj-a 4, Indje Bry-tyjs'kie
3.5, Niem-cy 1, Stany Zjednoczone 12,5, Szwaj
carja 3, Boisze-wja 0.4.

Zaz-naczyć na-leży, że j-uż w l-u-tym ha-n-del'

nas-z z Nie-m-cami d a ł .dodatDie saldo h-andlowe

sięgające 3 mi-ljonów złotych.
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Znaleźli amatora i sprzedali cudze
gospodarstwo

Nowa w g c z p nakielskfch oszustów przed Sądem
Prawdziwą, plag% N'akla n/N. jest ogromna

ilość oszustów - pośredników, roztaczających
opiekuńcze skrzydła nad naiwnemi ofiarami

swego szaehrajskiego zawodu. Miasteczko to

już od dawien dąwna słynie z tego właśnie po
kroju oszustów, którzy pracują w ścisłcm po
rozumieniu i nadzwyczajnej zgodzie, dzieląc
się po przeprowadzeniu transakcji wysokim
nieraz zarobkiem. Nazwiska takich kombina
torów, ja k np. Poznański, Pilarski, Porębski,
Konieczny - są dobrze znane okolicznym
włościanom, oraz policji nakielskiej. Pomimo

to od czasu do czasu wpadnie jeszcze w na
stawione sidła jakaś grubsza rybka z odle
głych stron, dokąd nie zdążyła jeszcze dotrzeć

,,sława" nakielskicb oszustów.

Wczoraj np. Sąd Okręgowy w Bydgoszczy
rozpatrywał sprawę jednego z członków tej
bandy pośredników — niej. Aleksandra P ilar
skiego, znanego ju ż doskonale władzom sądo
wym. Tym razem gagatek ten zdołał nacią
gnąć zasobnego w gotówkę ,,prowincjonała"
aż z Gdyni — niej. Jana Icka, którego spro
wadził podstępem w ub. r . do Nakła, celem

pośr'edniczenia m u p rz y kupnie gospodarstwa.
Naiwny chłopek przybył istotnie do Pilar

skiego, a następnie udał się z nim na oględzi
ny majętności niej. Brauna w Królikowie pod
Szubinem.

Posiadłość ta spodobała się p. Ick o w i/ dla

tego natychmiast przystąpiono do kontraktu

kupna. Na kilkakrotne zapytania, czy istotnie
Braun jest jedynym właścicielem gospodar
stwa, P ila rsk i odpowiadał twierdząco, upew
niając go jeszcze w tem błędnem przekonaniu
jakiemiś fikcyjnem i aktami hipoteeznemi.
Otumaniony w ten sposób wieśniak podpisał
kontrakt, wręczył Braunowi tytułem zadatku

4000 złotych, Pilarskiego zaś za pośrednictwo
nagrodził 300 złotymi.

Można sobie wyobrazić, jak wielka roz
pacz ogarnęła p. Icka, gdy po pewnym czasie
stwierdził przypadkiem w księdze wieczystej,,
żo Braun nie jest właścicielem owego gospo
darstwa, lecz był tylko dzierżawcą.

Nie mając najmniejszej wątpliwości, że zo
stał naciągnięty, zwrócił się p. Icek o pomoc

do p olicji, je'dnak było już za późno, bowiem

4000 zł. przepadło. Braun za zatajenie prawa
własności skazany został ju ż swego czasu na

3 lata więzienia i dotychczas jeszcze siedzi.

Wczorajsza rozprawa przeciw Pilarskiemu,
oskarżonemu o pomoc w oszustwie,- dosta rczy
ła. szereg dowodów w in y, wobec czego Sąd,
mając na uwadze jego poprzednie sprawki,
wymierzył mu katę 6 miesięcy więzienia.

Gospodarka komu
nalna

W Prezydjum Rady Ministrów odbędzie się
Posiedzenie komisji dla uzdrowienia gospodar*
ki komunalnej. Obradom przewodniczyć be*
dzie prezes komisji, min. Maurycy Jaroszyński.
Ną posiedzeniu omówione zostanie zagadnie*
nie kosztów' administracyjnych w urzędach ko*

munalnych.

Dalsiy spadeK bezrobocia

Według danych państw'ow'ych urzędów po*
średnictwa pracy, liczba bezrobotnych na te*

renie całej Polski, zarejestrowanych na dzień
9 b. m., wynosiła 348.749 osób, co w porówna*
niu ze stanem z ubiegłego tygodnia stanowi

zmniejszenie się bezrobocia o 4.005 osób.
Liczba bezrobotnych pracowników umysło*
wych wykazuje dalszy wzrost o 896 osób w

aągu tygodnia i wynosi 41.054 osoby.

Wgdaflci 1 dochody
poczf i telegrafów

Według ostatnich danych st'atystycznych,
dochody poczty i telegrafu W'ynosiły w stycz*
niu r. b. 16.611.000 zł. Opłaty pocztowe przy*
niosły kwotę 11.353.000, w tem sprzedaż znacz*

ków 7.004.000 zł., opłaty telegraficzne 888.000

zł., opłaty telefoniczne 4.225.000 zł., inne opłaty
1.45.000 zł. Radjotelegraf przy niósł sumę 296

tys. zł. Ponadto nadzw'yczajne dochody pocz*
ty i telegrafu W'yniosły 125.000 zł.

Wydatki poczty i telegrafu wyniosły
5.123.000 zł., w tem utrzymanie personelu 264

tys. zł., utrzymanie ruchu zaś 4.859.000 zł. Wy*
datki na radjotelegraf wyniosły 72.000 zł., po*
nadto wydatki nadzwyczajne poczty i telegrafu
912.000 zł. i radjotelegrafu 214.000 zł.

Letni rozkład fazdg
n a kofieiaclt

W roku bieżącym letni rozkład jazdy na

polskich kolejach państwowych wprowadzony
zostanie nie, jak zazwyczaj, z dniem 15 maja.
Icczwnocyz21na22maja.

W tym terminie nowy rozkład jazdy wpro*
wadzony zostanie na wszystkich kolejach w

Europie. Zmiana rozkładu z dniem 15 maja
Zaniechana została w roku bieżącym wobec

przypadających w tym dniu Zielonych Świą*
tek i przewidywanego wzmożenia ruchu na ko*

lejach, co wywołałoby niezawodnie wiele za*
mieszania przy wprowadzaniu nowego rozkła*

du.
W dniu 21 maja, w' związku z wprow'adzę*

niem letniego rozkładu, począwszy od polu*
dnia pociągi kursować będą według rozkładu

prowizorycznego, od godz 24*tej, zaś — nor*
malnie według nowego r'ozkładu.

Uzupełnienie wiadomości ,,Dziennika
Bydgoskiego'

o nieporządhach w siu8iinsHitiHasieChorych
Ostatnio ,,Dziennik Bydgoski" narobił du

żo wrzawy z powodu nieporządków wykrytych
w Kasie Chorych w' Szubinie.

Rzecz oczywista, iż nik t nic może mieć nic

przeciwko napiętnowaniu przez ,,Dziennik"
nieuczciwych funkcjonariuszy tej Kasy. Jed
nak wśród nazwisk malwersantów zapomniał
,,Dziennik" podać najważniejszego nazwiska

niej. p. Alwina, który pełniąc funkcję książ
kowego, był główną sprężyną wykrytych nad

użyć i on to dobierał sobie wspólników. Nie
w tein dziwnego, albowiem p. Alwin był rów
nież współpracownikiem prowincjonalnym
,,Dziennika" i w ty m eharakterze cieszył się
też zaufaniem Redakcji.

Tak więc obok rzekomego ,,Strzelca" Sta-

ućhmana, zamknięto również do aresztu i

prawdziwego chadeka Alwina, lecz o tem

,,Dziennik" wsiydliwie zamilcza.

Grhawa boli ~

a fa nie mam oryginalnejAłpiriny,,,
Piekło na ziemi.

Przeciwko bólom głowy, zębów i kończyn, przeciwko reumatyzmowi, grypie
! * w? . J? zaziębleniom zawsze najlepiej pomagają niezawodne
tabletki Aspirin. Na każdej iableice i na każdem opakowaniu (po 20 lub
6 iabietek) znajduje się krzyżowy napis BAYER, który stanowi markę
ochronną oryginalnej Aspiriny. Do nabycia we wszystkich aptekach.

KARTUZY
— Zebranie Związku Strzeleckiego. W pią*

tek 8 bm. odbyło się miesięczne ze!branie od*
działu Zw. Strzeleckieg'o. Prezes p.. Przemy*
kalski per zagajeniu zebrania wygłosił referat

na temat drugiego praw'a strzeleckiego. Człon

kawie z zainteresowaniem wysłuchali pięk-ne*
go w'y-kładu. Następnie o-dbyło się ślubowanie
czterech nowo wstępują-cyoh członków. Po Ślu*
bowaniu przystąpiono do wyboru ,,świetlicowe
go' na miejsce odch-odzące-go ob. Liipperta. —

Wybran'o je-dno-myślnie ob. GołLa. St. sie-rż.
Mi-ller prosił członków o wypełnie-nie książę"
czek Przysposobi-e-nia Wojskoweg-o i o wy-zna*
czenie dnia na ćwiczenia. Na trzeciego maja
postanow'ion'o wystąpić w zawodach lekkoat*

lety-cznych o-raz w siatków-ce i koszy-ków-ce.
P. p-rezes p-o-dał czło-nko-m do wiadomości, że
17 bm, odbędzie się strzelanie a 22 bm. ogól*
na zbiórka Oddziału.

— Z posiedzenia Rady Miejskiej. W sobo*

tę 9 bm. o g'o-d'z. 19,15 od'było się w sali Se-j*
mi'ku Pow. posiedzenie Rady Miejskie-j, k'tóre

zagaił przewodniczą-cy p. Kolka. Pierwszym
pu-nkte-m obra-d, który referował p. dr. Majkow
ski przyjęto do wiado-mo-ści dekret p. Woje*
wody, dot. zatwier-dze-nia bu-dżetu na r. 1932*3

Prelimi-narz mi-asta poddało Wojewódz-two
druzg-ocącej krytyce. Następ-nie odczytał refe

re-nt zmiany jakie sobie życzył p. Wojewo-da
w bu-dże'cie. Projekt tyc-h zmian postanow-i'ono
prze-dłożyć Magistrat-o-wi, celem poprawienia
prelimi-narza. O jeden tylko punk-t, a miano*
wi-cie o pożyczkę 3000 zł. na rozbudow'ę giim*
nazj-uim p'ost-a-nowiono wmieść prośbę o za-twier

dzenie do Ministe-rstwa Spraw We-wnętrznych
Następnie wybrano dele-gatów do Kurator*

jum w s'pra'-wie gimnazju-m, a mianowicie p.
burmistrza, p. Home i p. Bielińskiego. W wo-I*

nych glosach radny Ha-nowicz poru-szył spra*
we na-prawy ulic. O godz. 21,45 przew'odniczą
cy posiedzenie zamk-nął.

— Film propagandowy LOPP. - Młodzież

gi-mnazjum oraz szkoły pow-sze-chnej żeb-rała

się w ub. sob-otę o godz. 12 w sal; Hotelu p.
Krefty, aby oglądać śliczny f-iłm o lo-tnictwie.
Po krótkim wykładzie o ważn'ości LOPP po*

j kazano bardzo pouczający fi-Lm przedstawiają
cy po-tężny rozwój naszego lotnictwa. Kair-ko*

łomnc pop-isy asów polskieg'o lotni-ctwa, wy*
wołały podziw' wśród dziatwy. Z zapartym
od-de-ch-em mło-dzież śledz-iła każdy wiraż, Io*

pin-g, ,,be-czkę" czy inny tego ro-dzaju popis.
Niezawo-dnie pokaz tego filmu przyczyni się
do zw'ięks-zenia szere-gów czł-onków LOPP.

— ZżyciaZZZ.Wdniu9bm.ogodz.18
odbyło się zebranie Z Z Z w sali p. Lipińskiego
przy udziale około 40 osób. Zebrani-e zagaił
p. M-ejer podając porządek obrad. Następnie
refe-ren't oświa-to-wy p. O-ss-ó-wski W itold wy*
głosił i-nteresujący referat pt. ,,Znaczenie por
tu w Gdy-ni". W wolnych gł'osach p. referent

obie-cał wyst-arać s-ię o salę zeb-rań dla Z-ZZ w

Ka-r-tuzach ,g-dyż wykłady odbywać się będą
częściej a bra-k odpo-wie-dniej sali stoi na prze*
szkodzie rozw'ojowi tak pożytecznej org-rni*
zacji.

Żukowo, pow. Biarfuzii
- Z życia towarzystw, W niedzielę 10 bm.

od-było s-ię po główne-m nabożeńs-twie zeb-ra-nie

osa-d-ników i drobnych rol-ników, a nas-tępnie
zebra-nie miejscowego Ko-ł-a LOPP., na które

przyjechał zastępca starosty p. Paźniewsk-i, —

o-raz i-n-stru-ktor obro-ny prze-ci-wl-o-tni-czej i prze

ciwgazowej p. Kopoczyński, który wyg-łosił rc

ferat, ilus-tro-wany p-r-zeźrocza-mi. Koło Ż-ukowo
i k-tó-re jes-t najmlodszeim w po-wieeie ka-rt-u-ski-m

o-kazuje du-żą ru-cM-iwo-ść i je-st nadzieja że

rozwinie się po-myśl-nie.

Iwiązck spedytorów
W czasie najbliższym Państwowy Instytut

Eksportowy ma podjąć inicjatywę w kierunku
stworzenia ogólnopolskiej organizacji spędy*
torów, któraby reprezentowała interesy spe*
dycji ną całym terenie Rzeczypospolitej. N a .

razie istnieją tylko regjonalne organizacje spe*
dycyjne o charakterze lokalnym, które nie mo*

gą w swym obecnym stanie bro-nić należycie
interesów spedycji, jako ważnej gałęzi gospp*
darstwa.

2zabytków m.Cheiiniia

Miasto Chełmno bylo ongiś silną warownią
krzyżacką. Na zdjęciu widzimy fragment oh

brzymich murów starożytnych w Chełmnie,
z wartownią zwaną ,,Prochownia"

237 tfgs. m afźcltstw
W ciągu roku ubiegłego zawarto w Polsce

ogółem 273.332 małżeństw, co w porównaniu
z rokiem 1930 stanowi zmniejszenie się liczby
zawartych małżeństw o 27.089.

Największą liczbę małżeństw, mianowicie
26.034 zawarto w województwie lwowskiem.
N a drugiem miejscu pod względem ilości m ai*

żeństw znajduje się województwo łódzkie —

24.710 małżeństw, dalej woj. kieleckie - 24.439

następnie wars-zawskie — 21.016 małżeństw.

Najmniejszą ilość małżeństw, mianowicie 8.647
zawarto w woj. nowogródzkiem.

W Warszawie liczba małżeństw zawartych
w ciągu roku ubiegłego wynosi 10.255.

Pud^órz
— Koncerty orkiestry 31 p. art. Z inlcjaty

wy p. ppłk. M . Landa-ua koncertować będzie
oo niedzielę na rynku orkiestra woj-skowa 31

pa-l. Kon-cert o-dbywać się będzio w czasie od

godz. 11,15 do 12,15. Fakt ten przyj-muje oby*
waite-ls-two z wielkim zad-owolenie-m.

,,Połska a Gdańsk" Zw. Obrony Kresów
Zachodni-c-h o-rganizuje w przyszłą ni-edzie-l-ę
wykł-ad preze-sa p. Nowaka p. t.: ,,Pol-ska a

Gdań-sk" tema-t nie-wy-cze'rpany, a os-tatnio w

związku z decyzjami komi-sarza Lig; Nar-odów
hr. Graviny bardzo interesu-jący. Wykład o-d*

będzie sie w sali ho-telu cen-tr-alnego po su*
mie. Wstęp bezpłatny.

— Zebranie chóru kościelnego im. Piusa X.

odbyło się w ub. poniedziałek w lokalu p. W .

Skrzypnika przy licznym udziale członków i

patrona ks. prob. Domaehowskicgo. Zagaił
obrady prezes p. St. Dąbrowski, protokółował
sekretarz p. Kaczmarek. Po przyjęciu ostat*

niego protokółu, przyjęto na członków pp.
Śliwińskiego, Krawaczyńskiego i W ł. Zieliń*

skiego. Sprawozdanie z wieczornicy, odbytej
w dniu 3 b. ni., złożyli pp. Dąbrowski i skarb*
nik Jędrzejewski. N a zjazd delegatów chórów

kościelnych, który odbędzie się 21 b. m. w Po*

znaniu, delegow'ano pp. prezesa Dąbrowskiego,
dyrygenta Marcinkow-skiego i Kempę.

ifisdśsM
— Z zebrania Kola BBWR. Roczne walne

zebra-nie czło-nkó-w Koła BBWR w Ru-daktr, -

odbyło się w niedzielę dnia 10 bm. o go'dz. 4

p-opoł. Po zag-ajeniu, ze-brania przez prezesa
Kola p. Dąb-rows-kiego wybrano marszałkiem

p. Łęgowskiego. S-prawozdania preze-sa, se-kre*

tarza i skarbnika zebrani przyjęli do wiado*
mości — Z k-olei przys-tą(piono do wyboru
nowe-go Zarządu w s-kład któr-ego wes-zli; -

p-rezes — Łęgowski Ma-rceli, wiceprezes. —

Czajko-wski Bo-lesław% s-ekre-tarz — Kapccki
Stanisł-aw, skarbnik — Kaczmarek Karol.

N a wniosek p. wójta Dąbrowskiego ze*

b-ra-ni wyrażają gorące po-dziękowa-nie p. pik.
Pcckowej i p. kpt. S-zy-mli z 67 pp. za zo-rga*
nizowanie ku-c-hn-i i do-ży-wianie dzieci be-zro*

bot-ny-ch przez s-zere-g mies-ięcy. O kwchr.n;
'tą k-o-k) BBWR. swego czasu czyniło stara-nia

Szczególn-ie zebra-ni podnieśli du-żą ofiarność
i wydaj-ną pracę p. k(pt. Szyimli,, który po oj
cowsk-u zająt się dziatwą, nie szczędząc czasu

'

ani grosza
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Czwartek Waleriana

Piątek Anastazji

— Dyżur nocny aptek do dn. 17 btn. włą
cznie pełnią: Apteka Nowomiejska u! Chod
kiewicza 22, tel 14-67, Apteka pod Łabędziem,

u! Gdańska 5, tel. 2 -04 i Apteka Staromiejska
ul. Długa 39, tel. 300,

Teatr Miejski.

We czwartek ,,Ich synowa" Grzymały-Sie-
iec'kiego.

W sobotę ,,Wiktorja i jej huzar" z Melańją

Grabows-ką w roli tytułowej.

Repertuar kin,

Kristal; pierwsza lOO% mówiona " śpie
wana wspaniała komedja wojskowa opra

cowana według scenariusza Ferdynanda

Goetla i gen. Wieniawy-Długoszewskiego pt

,,Ułani ułani, chłopcy malowani" W rolach gł:

Adolf Dymsza Kazimierz Krukowski i Zula

Pogorzelska. Ponadto nadprogram

Nowości; dziś premjera wielkiego arcydzie
ła filmow'ego p. t. ,,Wol-ne dusze" z No-rmą

S-chil-ler i Bary Morem rolach głównych

Po-nadto naj-nowszy dodatek dźw. ,,Metro".

Corso! poraź ostatni doborowy podwój-ny

program na który składa się sen-sacyjny film

p.t. ,,W p-ogoni za djamentem" i doskonały
film pt. ,,Tom Tyler zwycięzca"

Rewj-as Białe piekło Pitz Palu" i h.Rajd
narciars'ki wzdłuż Tatr".

2 antosto
— Koncert ,,Czwórki" harcerskiej, 4 -i.j^łru-

żyna harcerska przy pomocy Ko-ła Prz^aciół

urządza dnia 16 bm. o godz, 19 w auli gim
nazjum Humanistycznego przy ul. Grodzkiej
k-oncert pod hasłem ,,Idziemy do morza", Cel

- pomoc dr-uży-nie na obóz letni. Prosimy sym
paty-ków ,,Czwórki" o poparcie Przed lcon-

certem o godz. 18, tamże zebranie plenarne

K.P,H.

— Jachcice, W dni-u 17 bm. (niedziela) o

godz. 16 zebra-nie rodzic-ieLskie w mie-jscowej

szkole. Uprasza się rodziców, opiekunów oraz.

tych, któyrm do-bro dziatwy leży na sercu,

by na zebranie przybyli. Kierownik szkoły,

— Walne zebranie Rodziny Wojskowej.

Dnia 35 bm. odbędzie się roczne walne ze*

branie Rodziny Wojskowej w lo-kalu b. frc-

blówki, R. W . Jagiellońska 15 -- o godz. 16-ej

w terminie pierwszym - o godz. 17 -ej w ter.

minie drugim.

Ze w'zględu na to, że na zebranie to przy*

jcdzie specjalnie p. Berbecka — posłanka na

Sejm oraz p. generałowa Thommee prosimy

uprzejmie o gremjalne przybycie. Goście mile

widziani.

Państwowa Odznaka Sportowa. Wzywa się

wszystkich, którzy brali udział w próbach o zdo

bycie Państw. Odzn. Sport, o bezwzględne sta
wienie się w sobotę dnia 16 bm. o godz. .16i w

niedzielę dnia 17 bm. o godz. 9 .30 na Stadjonie

Miejskim , celem ukończenia, rozpoczętych prób.

Zarząd Kola Rodzicielskiego przy szkole po
wszechnej im. św. Jana męskiej zawiadamia

swych członków', że przyszłe zebranie plenarne

odbędzie się w niedzielę, dnia 37 bm. o godz.

15.30 sali szkoły Wydziałowej Męskiej przy

ulicy Konarskiego.

IJo zebraniu nastąpi pokazowe wyświetlanie
obrazów przy pomocy epidjaskopti.

W odlegle czasy głębokiego średniowiecza

przeniesie nas interesująca baśń p. t . ,,Prządka

pod krzyżem", którą z dużym nakładem sił i

kosztów wystaw'ia, dziś Koło Rodzicielskie przy

szkole im. H . Dąbrowskiego w Bdygoszezy na

Szwederowie. Należy podnieść fakt, -że sztukę

powyższą wystawiają sami rodzice. Atrakcją bę
dą nowe dekoracje, które Komitet przygotowuje

starannie. Przedstawienie odbędzie się w sali

Domu Katolickiego ul. Dąbrowskiego. Komitet

Wykonawczy Koła Rodzicielskiego prosi wszyst
kich, którym dobro dziatwy szwederowskiej le

ży na sercu, o wzięcie gremjalnego udziału w

powyższej imprezie. Dochód przeznacza się na

zakup lampy kwarcowej.

Bieś na przelał o mistrzostwo
m iasto Bydgoszczy

Tegoroczny bieg na przełaj o mistrzostwa

m. Bydgoszczy odbędzie się dnia 24 kwietnia

b. r . o godz. 15-tej. Start i meta na Stadjonie

Miejskim. Zbiórka zawodników do obowiązko
wego badania lekarskiego w t'ilji-Poradni

sport. . lek. na Stadjonie Miejskim o godz.

14-tej. Posiadacze książeczek sport. - lek.

przedkładają je przy badaniu. Bieg' odbędzie

się na przestrzeni 4 kra. w sąsiedztwie Sfadjo-
nu Miejskiego o nagrodę przech'odni% m. Byd
goszczy.

Zgłoszenia zawodników do Wydziału Wych.
Fiz. (Libelta 5) do dnia 20 bm. godz. 12 -tej

z równoezesnem. wpłaceniem 0,50 - zł. od każ

dego zawodnika tytułem wpisowego.

Nowa zarząd Zrzeszenia Warmiaków ł Mazurów
W sali',,,Pod Lwem" odbyło się ub. nie

dzieli roczne walne zebranie sprawozdawcze i

wyborcze Zrzeszenia Warmiaków i Mazurów.

Obrady zagaił prezes p, Jabłoniowski.

Po odczytaniu sprawozdań z działalności

za rok ubiegły, udzielono ustępującemu Zarzą
dowijednogłośnie absolutorjum.

Następnie odbyły się wybory n'owego Za

rządu, który ukonstytuował się w składzie na

stępującym: pp. lekarz-dentysta Jabłoniowski

— prezes, Kuciński — wiceprezes, Łuwiński

— sekretarz, Mazan — skarbnik, oraz Repto-

wski i Kraweowiez — ławnicy.Kom. Rew. za

twierdzono w składzie pp. red. Małyehy, Pło-

szyuskiego i Gehrnmnna.

Zkoleigen. sekr. p . Sowa z Torunia zrefe

rował kweśtję odszkodowań za straty ponie
siono podczas plebiscytu. Nad referatem wy
wiązała się ożywiona dyskusja, pdoczas Której

uchwalono m. in. rezolucję, wzywającą, do boj
kotowa-nia towarów niemieckich.

Z życia towarzyskiego harcerek bydgoskich
Staraniem Zarządu Koła Przyjaciół I. żeń

skiejdrużyny harcerskiejim. KrólowejJadwi
gi odbył się ub. niedzieli w Resursie Kupiec
kiej podwieczorek harcerek - uczennic m iej
skiego gimnazjum humanistycznego.

Na wieczorek ten mający w mieście usta

loną tradycję, przybyło wiele gości, których

przewidujące gospodynie-łiarcerki uraczyły

szeregiem interesujących popisów i — znako
micie zaopatrzonym i tanim, bufetem.

Ze swadą zapowiadane przez jedną z harce-

jrek: barwne tańce narodowe, śpiewy 1wolne

ćwiczenia, — poza hojnemibrawami, przyspo
r'zyły wykonawczyniom, licznych sympatyków

z pośród gości.

Nad całością,imprezy czuwały organizator
ki w osobach pp.: Zarembiny, Chorzowskiej,

Podwiuskiej, Kubickiej i in., które przy po

mocy b.harcerek, a obecnie studentek pp.: M.

Zarembianki, Łukawskiej, Gatysówny, Szu-

walskiej,R. Regamey,J. Chorzowskiej — peł
niły obowiązkipań domu. — Pozatem niemałe

zasługi w gospodarowaniu położył p. radca

Zaremba,

Sympatyczny ,,Podwieczorek", spędzony w

m iłej atmosferze -— niechybnie na długo pozo

stani'e w pamięci'zadowolonych gościi organi
zatorek.

Omal nie strato w fabryce Fiehrandf i s-ka
Zarząd fabryki sygnałów kolejo-wych Fic*

brandt \ Ska interpretując zbyt pochopnie za

le-cenie Centralnego Związku Praco-daw-ców

Zie-m Zachodnio Północnych obniżenia robot

liikom płac o 20proc., po uprzednie,ni 14 dnio

we--m wypowiedzeniu, uprościł sobie spra-wę w

fe-n sposób, iż z miejsca bez wypowiedzenia

zamie-rza! niższe taryfy stosować. Zrozumia*

lc-m jest, iż robotnicy nie mogli i nie chcieli

zgodzić się na tego rodzaju samowolne i nie*

zgodn-e z obo-wiązujące-mi przepisami poste*

powanie zarządu fabryki i pracy nie podjęli

Ostatecznie zatarg zlikwidowano w te-n

sposób,,.,iż dotychczasowe sławki obowiązy
wać mają nadal aż do decyzji dyrektora We-r*

nera, który w piąte-k wraca z Berlina. O godz.

1 robotni-cy zadawałiniają-c się takie-m załatwię

niem kwes-tji, stanęli, do pracy.

Zdaniem nasze-m zarząd fabryki Fiebran-dt

i Ska ujął s-prawę obniżki zarobków robotni

czyoh zby-t rygo-rystycznie. O ile nam windo*

mc, Centralny Związ-ek Praco-dawców zalecił

s-tosowanie niższej taryfy zarobkowej jedy-nie

do r.owopnzyjmowanyeh robotników, dora-dza

jąc u'trzy-ma,nic wed-le sil i możno-ści dotydi*

czaso-wej taryfy wobec pracowników, którzy

w da-nych oś-ro-dka-ch prze-m ysłowych 'od dłuż

sze-go c-zasu są już zatrudnieni. Zaleco-na przez

Związek Pracodawców obniżka ta-ryfy po'wi-n*

na być raczej stosow-ana indywadual-nlc, a nic

przyczyniać się do zwięks-zen-ia szeregów bez*

robotnych. W tym kie-runku wdzięcznie pole

do dzia-łania otwiera się przed inspekto-rami

pracy któ-rzy s-ta-nowczo po-win-ni os-tu-dzać z-a

pal przedsiębiorstw w kieru-n -ku bezwzględne

go z-inniejsizania za-ro-bków.

Stos* wos3*s n-a W iśle SBrOzic
Ja-k na-m komunikuje Państwowa Inspek

cja Dróg Wodnych w Bydgoszczy stąn wody

na rzece Wiś-le dnia 13 b-m, o godz, 8 rano

był nas-tęp -ujący: na j-a -zie w Cze-rs-ku 7.50 m.

(gór-ny i dolny); przy ś-łuzie w Brdyujściu gór

ny 7,60 m. do-l-ny 7,20 tn.

Oba stany Wykazują obniżenie wez-brania

o 2 om. Kulmi-nacja (najwyższy stan) istniała

w no-cy z 12 na 13 bm. W Brdyujściu wywie
szono na masz-cie obok Muzy trzeci kosz, jako

sygnał dła ludiności pr-zełomu fali rzeki W isły

Sta-n wody na Brdzie w Bydg-o -s -zczy (śluza)

wyżs-zy o 30 cm od normal-nego.

2608 tMec! isrodziło sic
w lipci^ossrczp w r. 1931

Jak wyka-zał ostatnio przepro-wadzony po

wszechny spis ludności, natu-ra-lny p-r -zyrost

naszego N-aro-du p-rzeszedł ws-zel-kie oczek-i

wania i znacznie przekroczył poprzednio czy
nio-ne obliczenia licz-bowe dowo-dzą-c niezwyk
łej ekspansji życio-wej Polaków,

Dane Miejskiego Urzędu Statyst'ycz-nego

wykazują że w roku ,1931 przyszło w Byd
gos-zczy na świa-t 2,548 dzieci żywych i 60 ma-r

twych. Mim-o tak znacznej w tym o-kre-sie

liczby urodzin, rok u-biegły nic mo-że być u*

ważony za wyjątko-wy, gdyż np. w roku 1930

urodz-iło sie 2839 dzieci żywych i 58 mar*

twyt).awroku1929-2868ż.i82m..w

roku 1928 — 2816 ż. i 69 ma-rtwych itd.

Jeżeli rozpatrzeć liczbę urodzi-n po-d wzglę

dem płci to prze-dsta-wia się o-na nas-tępująco

w' roku 1931 przyszło na świat 1332 noworo-d
ków rodzaju męskiego i 1216 rodź. żeńs-kiego,

wroku1930—1437r.m.;1402r.ż.wro-ku

1929—1484r.m.i1384r.ż.wreszciewro-ku

1928 — 1446 r. m . i 1370 r. żeńs-kiego.

Urodzin bliźniaczych było w roku ubiegłym

30 (óOdzieci), w roku 1930 - 38, w ro-ku 1929

32, w rok-u 1928 - 42 itd.

Po-wyżs-ze zes-tawieni-e wyk-azuje, że l-iczb-a

urodzin ule-ga rok rocznie pewny-m waha-nio-m

-w zależności o-d o-ko-licz-ności i waru-nków. —

JeżeLi w r'o -ku 1931 przys-ąlo- n-a świa-t m niej

dzie-cą niż np. w roku 1930 — to jesz-c-ze nie

dowodzi, by Bydgoszczy groziło wylu-dnienie

gdyż liczba uro-dzi-n jest zawsze wyższa o-d

ilości zgonó-w, — zaś pr-zyczyny tego spadku

nale-ży szukać w ciężkich warunkach życio
wy-ch, w jakich dzięki wszechwładn-e -mu k-ry

'-w's-owi - ludność sie znala-zła.

Solce Kuiawski
-- Związek Obrony Kresów Zachodnich -

pows-tał w dniu 8 b-m . w So-lcu. Dzięk-i inicja
tywie ; porywającemu przemówieniu preze-sa

Obwo-du ZOKZ p. iris-p. Kli-mcsza z Bydgosz
czy zebrani w I-i-cizbie kiiku-dzieaięeiu osób

grem ialnie z-glos !i swoje przystą-pie-nie do

Z-wią-zk-u . Po wygł-o -sze-niu ref-eratu o ide-ologji

ZOKZ przez se-kretarz-a p. Ohlera z Bydgo-s -z

czy, wybra-no p-rzez akla-mację jed-nogłośnie

zarząd w składzie nas-tę -pującym: dyr. Czacz-

ka prezes. Dr. Kihnczyński — wiceprezes, kier.

Bandurski — sekr.. bur-m . Pepłińsk-i — skarb,

naucz. Drzycimska, ks. Makowski. p . Kniola

jako ław-nicy, p. Krym-ski przewodn-ic-zący, p.

To-bolewski i p. Koko-t ja-k-o czło-nko-wie ko

misji re-w -izyj-nej. Apelem o zjednywanie na

czło-nków Związku nietylk'o poszczegól-ny-ch

osób, ale cale Towarzystwa prezes Ko-ła ze
bra-nie zakończył.

— Znaleziono w lesib skarby utracone w

pociągu w piątek zeszłe-go tygo-d 'nia prze-z p

K. Jan-uszewską ze- Solca — dzięki energicz
ne-m -u śle-dztwu prowa-dz-onemu p-rzez p-rzo-do
wn-ika tu. po-st. Po-licji p. Kończała i wyda-tnej

t-o -m -ocy w poszu-kiwaniu przez pp. k -olejarzy

stacji dolec i Praylisbie. Z-nal-az-ca, niejaki

Bratkowski, urzędnik pry-w . dojeżdżający d-o

Tortura, pragnąc zatrzymać i przywła-szczyć

sobie pozostawioną p-rzez bliź-niego tore-bkę z

picniądz-mi na o-gólną kwó.tę 2 .250 złotych wy

sia-dł z po-ciągu w P-rzylubiu j ukrywszy w lc

sio pieniądze, sam plątał się tak długo wokół

ukryte-go przez sie-bie skar'bu, aż wreszcie za

trzymany i przyciśnięty do muru dó ukrycia

cudzej własności s-ię przyzna!
— Zmarli. Śp. inż. Węgfcwski, pańs-twowy

nadleśni-czy w Leszycach pod S'olcem zmarł

we czw-artek dnia 7 'b-m .

I posiedzenia
mmMoiaw.b.w.ii.
Dnia 9 kwiet-nia 1932 roku o-dbył-o się mie

sięczne żebranie XXIV Kola BBWR mias't*

Bydgoszczy, pod przewodnictwem prezesa Ko

ia p. Kołakowskiego, który zagaił ze-branie,

witając gości i członków. Następnie w krót
kich i go-rących słowach prze-mówił do zebra*

nych, wy-kazując w jakim kierunku zdąża pra
ca BBWR. Praca ta jes-t otwarta- i zgodna ze

wszystkie-mi zagad-nieni-ami Państwa naszego

Po o-dczyta-niu protokółu z ostatniego ze-bra*

nia wygłosił p. inż. BaMant referat pt. ,,Ro-l*

karteli w życiu gcspod. Po-lski". W bardz-o in

teresującym referacie określił referent samą

istot-ę karteli, jej stosunek do pracujących i

.do państwa. Po dyskusji nad referatem solwo

wal p. p -rzewodniczący zebranie hasłom

,,Cześć pra-cy" usta-lają-c nasteipnc ze-bra-nie ns

dzień 7 maja 1932 rok-u .

1 zebrania law. Obiiw,
Mufawsisicdo Przedni.

W sa-lce p, Węglarskiego przy ul, Kuj*w-

skiej od'było się ub. nie-dzieli zebranie Tow,

Obywateli Kujaw-skiego Przedmieścia, które

zagaił p. kierownik Zawadzki, odczytując po*

rzą-dek o-brad. Po uczczeniu pamięci zmarłe-go

czło-nka śp. K -ruszyńskiego, p. nau-cz. Nowa*

czyk' wygł-osił in-tere-sujący odczyt pt. ,,Konta*

nika-cja w Po'l-s-c-e", w którym wykazał zna*

czenie dróg bitych dla handlu i p-rze-mysłu,

Nastę-pnie sze-r-oko o-mawian-o spraw-ę ele-k*

tryfikacji przedmieścia. Realiza-cj-a pro-jektu

elektryfika-cji nas-tą -pić ma w maju, gdyż Rada

Miejska o-dpowie-dni na ten ceł budżet, jut

zatwie-rdziła. Tak więc nie-bawem spełnią się

dł-u -golet-nie marzenia obywateli Kujaws-kiego

Przedmieścia.

Po omówieniu je-szcze szeregu s-praw zwią'
zanych z rozwojem otacza-nej o-pieką Towar-zy

s-twa dzielni-cy pr-zewodni-czący p. kier. szk

Zawadzki zebranie zamknął.

Ibioronii Wpstewa
Obrazów

S. Czailcowslfie^o
Jak już do-no-siliśmy, nastąpi w niedzielę,

17 bm. o godz. 12,30 w połu-dnie w Muzeum

Miejskiem otwarcie z-biorowej wysta-wy ofora*

zó-w Stanisława Czajkowskiego, zamieszkałe*

go w Wars-zawie.

Stanisław Czajko-wski po ukońc-zeniu Aka-

demji Sztuk Pięknych w K-rakowi-e stu-djow-ai

w Mona-chjum, a nastę-pnie w Paryżu w Aka*

de-mjiJułie-n'a u p-rof. Benjamina Constant'a i

Jan-a Pau-l Łaurcns'a .

Na wystawę złoży się przeszło ,60 płócien,

przeważnie pej-zaży, które odznaczają się wy

borny-m i kol-orytem i zrozumieniem wartości

barwnej plamy w kompozycji krajobrazu.

No-wa ta wys-tawa będzie za-te-m na-de-r 'l'9

te-ręsująca i śc-iągnie, o- cze-m nie na-leży wąi

do Muz-eum naszego liczne sz-ere-gi znaw*

i miłośników s-ztuki.

lafete dusi! 1
Zło-dziejaszko-m naszym b-rak doprawdy

ko-ncep-tu. Kra-dną bezmyśl-nie i głupio wszyęt

ko co im przypa-dek względnie nico-ględnośe

ludzka po-d nos podsunie. Wędro-wały więc

cło melin 'zł-o -dziejskich zwoje dru-tu kolczas-te

go, chyba jedynie dla ,,unie-możliwienia** wła

dzo-m bezpieczeństwa 'dostępu do ni-c-h, maku

latu-ra — nic wiedzieć poc-o, zmurszałe węże

gumowe, częśc; pómip do studzien i ifcp. rary
tasy, świa-dczą-c o nie-przebie-raniu w łu-pie ze

stro-ny zawodowych ściągaczy o'bcego mienia

Wcz-o -raj zanotowan-o znowu wypa-dek orygi
nalnej takiej kradzi-eży, dokonanej chyba z

na-wyku. Otóż nieuchwytny do-tych-czas prze-

wścipmóś ścią-gnął z pla-tform y z-dążającej ul.

Dworcową d-o Eks-pedycji Towarowej, a po
wo-żo-nej p-rzez L-eona To-mczyńskiego ni mniej

ni więcej tylk-o beczkę musztar-dy, wagi 32 kg

Konia z rzędem temu, kto określi, co doliniarz

z g-o -rzki-m ty-m \ o-stry-m fa-n -tem po-cznic.

Być może — będzie -sie nią rac-zył wzorem

przysłowiowy-m po ofeiedzie. Swoją drogą nie

było'by od rzeczy zaa-pl-ikowan-ie złodziejom

jako przyk-rej pokuty zjadanie dzie-nn -ie przy

najmniej z kil-ograma musztardy.

Koronowo
— Jarmark na konie, bydło ifcramny odbę

dzie się we czwa-rtek, dnia 21 kwietnia 1932 r.

Spę-d bydła do-zwolo-ny. z

— Stow. Techników. W piątek, 15 bm, o

godz, 20,30 we własnym lokalu przy ul. Che-

ciimskiej 5 referat p. inż. Krynickiego na te

mat: ,,Klęska mieszkaniowa a nasze budowmi-

tw-o i bez-robocie” .

— W szkole ćwiczeń Państw. Sem. Naucz

w Bydgoszczy odbędzie się w piątek, 15 h-m

o godz, 11,30 kon-ferencja rodzicielek*.
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Wąbrzeźno
- Wykreślona ze społeczeństwa polskiego.

,,Głos Wąbrzeski'* podaje: Jak nam donoszą,
Polka p. Pachorek, z Wąbrzeźna, sprzedała

swoją nieruchomość Niemcowi Heimowi —

baptyście, za 4.000 zl. Społeczeństwo polskie

niema słów oburzenia na p. Pachorek, która

wykreślona została z listy społeczeństwa poi*

skiego. Nio chcemy takich Polaków zaprze-,

dających za judaszowskie srebrniki, to, cp

polskie!
- 25lat pracy. W ostatnich dniach p. Jan

Ziółkowski obchodzi! jubileusz 25*letniej pra?

cy w Banku Ludowy'm.

Sesja budżetowa Rady Miejskiej. P r z e z u b .

sobotę iponiedziałek Rada Miejska obradowa*

Ja nad budżetem.
- Ż żałobnej karty. W ub. piątek zmarł

w 22 roku życia Henryk Łęgowski, syn kupca
z Kowalewa.

Szukając guzika spalił stóg. D n ia 10 b m

0 godz. 2,30 spalił arię stóg słomy należący do

wlaść. majątku Szych-o\vo Reicha Juljuisza, wy

rząfdzając szkodę na 1.500 zł. Spalony stóg

był ubezpieczony na kwotę 5000 zt. w Tow.

Ubezjp, ,Westa" w Poznaniu, Dochodzeniem

ujawniono, iż ogień spowodował włóczęga 70

letni Bosman Jan, który przyznał się do winy

1 zeznał, że krytycznej nocy śpiąc w stogu,

przy obudzeniu się zgubił guzik, a gdy go po*
szukiw-ał przy- pomocy zapałek, zaprószył

ogień. Pos-mana odstawiono do Sądu Grodz*

kiego w Kowalewie.

Chełmno
- Zadusiła owe niemowlę rękoma. D n ia 7

fo?B. O godz. 18.20 porodziła w mieszkaniu rob

nikia Reszkiego w Dębowcu służąca Zachar*

kówtna Pelagjj dziecko płci żeńskiej, które Da

stąpnie udusiła, zwłoki zaś ukryła w popielni

ku picća. Zacharkówna zeznała początkowo,

że dziecko urodziło się nieżywe, następnie jcd
nak przy-znała się do dzieciobójstwa ośwńid*

czając tc po urodzeniu się dziecka nadepnęła

nogą na jego szyję a później udusiła dziecię,

rękoma. Zwłoki noworodka odstawiono do dy

spozyeji Sądu Grodzkiego w Chełmnie, Za*

charkównę zaś pozostawiono na wolnej sto*

jiie ze względu na jej stan.

Zjazd Rado Okręgowej Stowarzyszeń
n ło tizicig w Kościerzynie

Tczew
Zebranie PTR-u . W dniu 6kwietniab. r.

oraz w dniu S kwietnia br. odbyły sięzebrania
wyborcze oraz nadzwyczajne zebrania pow. PTR .

W Tczewie i Storogardzie, zwołano w związku

za zmianą, granic tych po'wiatów oraz w celu

wyborów prezesa i Zarządu pow. .PTE . pow.

tczews'kiego oraz pow. starogardzkiego.

Zebranie 'wyborcze w Tczewie wybrało po
nownie prezesem p. Szczęsnego Skarżyńskiego z

Radostowa oraz 2 wiceprezesów p. Kaz. Cią-

żyńskiegó%Cierzpie i p, W . Dytkiewicza z Ro

puch.
Zebranie w Starogardzie wybrało prezesem

p.J. Hiilara z Pisienicy oraz uzupełniło Zarząd,

wybierając członkiem Zarządu p. T . Cejrowskie
go z Leśnej Jani.

Następnie odbyłysię zebrania pow. PTR .) na

którychprzedstawiciel PTR. w szczegółowym re
feracie poinformował zebranych, kółkowiczan o

ostatniowydanychustawach i Rozporządzeniach

władz, dotyczących różnych zagadnień w rolnic

twie.

Zebranie zakończyło się dyskusją oraz uchwa

leniem. szeregu wniosków.

W ub. niedzielę odbywał się w Kościerzy*
nic zjazd Rady Okręgowej Stow. Młodzieży

powiatu kościerskiegó. Na zew swych kiero*

wników: stanęła młodzież tłumnie, przysyła*

jąc swych delegatów z sztandarami. W po*
chodzie z orkiestrą brak- Stowarzyszenia i

delegacje udział w nabożeństwie, poczem od*

był się dla druhów kurs pracy zarząd-o -we-j-

Wygłoszoner o'bok referatów praktycznych
dwa wykłady o .,A kcji Katolickiej" i o ,,Pań

stwowcj Odznace Sportowej".
Popołudniu o godz. 14.30 odbyło się w

wielkiej sali Bazaru" walne zebranie pawia*

towe. Obrady zagaił prezes Okręgu ks. Gro*

newski, witając przedstawicieli władz, gości

patronów i druhów, Marszałkowa! zebrania

ks. prob. Krysiński. Uchwalono wysłać tele*

gram hołdowniczy do J. E. Ks. Biskupa Oko*

niewskiego i P. Wojewody Kirtikłisa. W

sprawozdaniu swe-m obsze-rnem, wy,gloszonem

z swadą, wskazał ks. prezes Gronowski na

piękny rozwój pracy ńa terenie pow. kośeier*

skiego. W roku sprawozdawczym, który jest

jednocześnie pięcioleciem istnienia Olkragju,

pows'tało 14 nowych Stowarzyszeń, ta-k, że

Okręg obecnie liczy 42 'placówki. Kreśląc za*

sadnicze linje dalszego rozwoju i plany na

przyszłość, gorącym' apelem zakończył spra*

wozdanie.

Sekretarz okręgowy Drh. Brz'oskowski

przedstawił statystycznie s-tronę organ:żacyj*

ną, a drh. skarbnik Muszyński wykazał stan

kasy. Po uchwaleniu absolutorium wybrano

wzgl, uzupełniono Zarząd Okręgowy w* nastę*

pującym składzie: patron p, Chmiełecki, in*

spcktor szkolny, wiceprezes: ks. prob. Kry*

siński, prezes: Ks. Gron'owski, wi'ceprezesi ks

Szyn-welski z Kościerzyny, ks. Bui'dyn ze Skar

szc-w, p. Dr. Lermańczyk z Kościerzyny, sc*

kretarz p.. Brzosko-w -ski, wice*isekre-tarż p.

Weltrowski, skarbnik p. Muszyński,
Z wniosków nadesła-nych weszła pod obra*

dy sprawa przy-szłego Zlo-tu Ok-ręg-owego,

Po-nieważ trzy Stowa-rzysze-nia (Skarszewy, Li*

nic-wo, N . W 'ie-c) ubiegały się w szłachetnem

współ'za'wodnic-twie o zaszczyt ten, po prze*

prowadzonej dysk-usji uchwalono przyszły

Zlot urządz-ić w Li-nie-wie z okazji pięci-ole-cia

tam-tejszego.S.M .P .-i pośw-ięcenia sztandaru.

S. M . P- Skarszewy odchodzić będzie w tym

roku dziesięciolecie istnienia .j poświęce-nie ka

mienia węgie-lnego Domu Młodzeży. Piękną

była chwila' na Zj-eźdizie, gdy przewo-dini-ctzący

ks. Krysiński z,a gorliw'ą p-racę wręczył sześciu

najbardziej ruchiiwym Stowarzyszenio-m bar*

dzo gu-stowne dyp-lomy uanania. Dyplom o*

trzymały: S. M . P . Kościerzy-na, Skarszew'y,

Junkrowy, Liniewo, Kalisz, Wieprzni-ca . Po*

tężne-m ,,My chcemy Boga" zakończon-o Z-jazd.

Wieczorem na za-kończenie Zjaz-du Stówa*,

rzys.zenie Mł-odzieży Męskiej w Kościerzynie

urządziła przedst-awienie, teatral-ne sz-tuki ,,Bóg

nie u-miera", dramatu historycz,no*religijnego

w' V *ciu aktach. Zarów'no sama treść drama*

tu aktualna, przedstawiają-ca walkę masonerji

z wiarą katolicką jak i, uwzględniając s-tosum*

ki lokalne i mł-o -dy wiek, gira aktorów', pięk*

oe kostjuimy, oryginal'na dekoracja — wszyst*

ker to zaszczyt przyniosło organizatorom, a

publiczności prze'żyć pozwalało ch-wil kilka

niez-miernie pięknych i wzruszających.
— O-

Z życia Z w iąz K n JtriclccMe(So
w pow. Kościersklm

Z nastaniem wiosny oddziały Z. S. tu-t. po*

wiatu zabrały sie niezwykle intensywnie d'o

pracy w kierunku zaprawy lekkoatletycznej

oraz uprawiania sportu strzeleckiego. Oddzia

ły Z. S. pracują teraz tein intensywniej, że

czasu do powiatowy-ch zaw'odów spo-rtowych,
'k tóre od'będą się w br. - niec-o wcześniej ani

że-li w po-przednich latach pozos-tało nie wiele

Pow'iatowe zawody sportowe, które przes

prowadzone zostaną w dniu pow. święta pn\
i wf., w dniu 22 maja hr., połączone będą
z otwarciem powiatowego ośrodka wych. fi *

źycznego w Kościerzynie.
Przede'wszystkiem niez-wykle en-ergicznie,

dzięki -sprężystemu za-r-ządowi pracuje o-ddział

Z, S. w samej Kościerzynie. Obe-cnie oddział

ten prze-ra-bia 2 razy tygodniowo gimnastykę
o P. O . S. a poz.atem dość często przep-rowa*

dza strze-lanie z broni sportowej. Również

o-d -działy w' powie-cie pod tym względem nie

pozostają, w tyle. Ostatnio w dniu 9 bm.

odbyło się ze'b-ranie zarządu Odzialu Z. S. W .

Podłes. Na zebr-aniu tom, na które z powiato

we-gó z-arzą-du przybyli prezes pow. ab. Cicho*

cki iob.Kahloraz pow. komendant Z.S.po-r.

Sulaty-cki, omówiono sprawy or-ganizacyjne

oraz wy-szko-lenio'we. Pozatem w dniu 10 bm.

por. Sulatycki wraz z ppo-r. rez. Spe'Cyalskim

przep-rowa-dził ostre strzel-anie z. bron; wojsko

wc-j z Od-działem Z. S. Kalisz, Trzobuń oraz

Dziemi-any. Wszystkie inne od-działy w bm.

s'trzelały z broni sportowej.

GNIEW

Wesoły ifycilc
ROZTARGNIONY

J. Jindrich, znany adwokat w Pradze, dy*
nie ze swego roztargnienia. Udaje sie on do

Bratysławy, gdzie staje w sądzie w obronie

jednego ze swych klientów'. Po przyjeżdzie
Jin d ric h stwierdza, że nie może sobie przys

pomnieć nazwiska swego klijenta. Trudna

rada. Telegrafuje do Pragi do swego depem
denta:

-— Zapomniałem nazwiska swego klijenta.
Proszę zawiadomić telegraficznie.

Ponieważ depesza nie była podpisana, d c
*

pendent, znając roztargnienie swego pryncy*

pala, uważał za właściwe wysłać taką depe
szę:

- Nazwisko klijenta — Ldmberg. Nazwo

sko pańskie — Jindrich.

W ŚWIĘTA NAJTANIEJ

Na murach ratusza w małem miasteczku

bretońskiem , Peillac, zostało wywieszone oglo
szenie treści następującej:

,,Każdy napotkany na ulicy przechodzień
w stanie nietrzeźwym będzie ukarany doraż-.

nic przez policjanta grzywną 10 franków. W

niedzielę i święta obniża sic grzywnę do 5:ciu

franków^.

— Z życia powstańców i wojaków O. K.

VIII. Dnia 9b. m, odbyło się miesięczne zebra*

nie Towr. Powstańców i Wojaków O. K , VIII

plac. Gniew. Po zagajeniu i przeczytaniu pro*

tokółu z poprzedniego zebrania, na miejsce

przeniesionego do Bydgoszczy druha Reszki,

dotychczasowego referenta oświatowego, wy'*

brano jednogłośnie druha Kozłowskiego Felik*

sa, poczem druh Szymanow'ski przystąpił do

stworzenia sekcji sportowej, do której człon*

kowic Towarzystwa przystąpili chętnie i licz*

nie. W dniu 3 maja oprócz udziału w ogólnej

uroczystości, uchwalono przeprowadzić,zawo*

dy strzeleckie i strzelanie o nagrody z wiatrów

ki i broni małokalibrowej. W dalszym ciągu

zebrania prezes odczytał zebranym pro-gram

ćwiczeń ustalony,przez Pow. Komendanta dru*

ha por. Lesieckiego, poczem przystąpiono do

wyboru członków% mających wziąć udział w u*

roczystości wprowadzenia miejscowego księdza

proboszcza do kościoła parafjalnego. Współ*

nem przyrzeczeniem w'iernej i intenzywnej pra

cy wszystkich druhów dla dobra Ojczyzny i o*

krzykiem ,,Wolność" zebranie zakończono. W

niedziele, dnia 10b. nr. 18 druhów wzięło udział

w uroczyst-ości wprowadzenia ks. proboszcza
— Zlikwidowanie Inspektoratu Szkolnego.

W związku z likwidacją powiatu gniewskieg'o

został zlikwidowany;i Inspektorat Szko-lny na

po-wiat Gniew. Wszelkie akta zost-ały rozdzie

łono pomiędzy Inspektoraty Szkolne powia*

tów tczewskieg'o, t-wicckiego i starogardzk'o*

go, o zakupno bujyriku czyni s-tarania miejsoo

wy Urząd, Pocztowy, jako posługujący s-ię do

tego czasu łakałem wydzie-rżawianym.
— Z życia Zw iązku Strzeleckiego ,,Fronca

i Leśna Jania" . Dnia 10b. m . pod kierownic*

ctwem st, sierż.Janowskiego i st;. sierż. Kamiń*.

skiegoodbyło się w oddział. Zw. Strzel. Leśna

Jania i Fronca, strzelanie szkolne z broni ma*

łokalibrówej przy udzialewszystkich członków

ćwiczących. Pomimo nieprzychylnych warun*

ków atmosfery'cznych, wyniki- strzelania oka*

\zaly się zupełnie dobre, ą młodzi strzelcy z za*

pałem rwali się dobroni, z zapartym oddechem

słuchając wykładu z na-uki obroni,teorjistrza
łu, zachowaniu się podczas strzelania i t. d . nie

mogąc się doczekać tej chwili, kiedy im naresz.

cie strzelać pozwolą. R*i.
— Wierzyca wylała. W ostatnich dniach

stan wody na Wierzycy wpadającej pod Gnie*

wem do Wisły,podniósł się niebywale. Wszyst

kie łąkileżące pomiędzy Gniewem aNicponią

zalane są wodą,twaiząo jedno olbrzymie jezio,

ro. Pomimo jednak,żewoda zbliża się do naj
niżej położonych domów, na razie nicbezpie*

czeństwo żadne nie zagraża. Najwyższy stan

wody spodziewany jest w środę dnia 13 b- m .

— Zorganizowanie Zw. Robotniczego ,,Pra*
ca" wGniewie.Dnia 8b. m . na sali p.Bart*

kowskiego w Gniewie odbyło się zebranie Po*

morskiego Zw. Robotniczego Praca", mające

na celu zorganizowanie Związku na m. Gniew

i okolicę. Przewodniczący zebran-ia robotnik

Ałaszews-ki z Gniewu odczytał porządek ob*

rad, poczem robotnik Fry.drychowski z Tcze

wa, wygłosił dłuższe przemówienie, podnosząc,

że ilość bezrobotnyćh w porównaniu z innymi

państwami jest W Polsce najmniejsza i, że ze

wszystkich państw, Polska najbardziej dba o

swoich bezrobotnych i najlepiej ich zaopatruje.
Po Frydrychowskim zabrał głos GłowińskiJan

z 'Gniewu, przedstawiając położenie robotni*

ków w Gniewie. P-o dyskusji, zebranie posta

nowilo wysłać prośbę do przewodniczącego Ra*

dy Miejskiej, o uruchomienie prac doraźnych,

tak jak to miało miejsce w roku ubiegłym, na

stępnie pismo do p. starosty w Tczewie z pr-oś,

ba. o j'ak,najszybsze zapoczątkowanie naprawy

dróg i s-zósi przyjmowanie do tej pracy tych

robotników, którzy utracili prawo do zasiłku,

następnie prośbę o uchwalenie funduszu dla

miast, aby tc. mogły zapoczątkować prace dó*

raźne. Po zorganizowaniu oddziału Związku

,,Praca” do Zarządu wybrani zostali: Wiśniew
ski Leon jako prez., Rożyński M. jako zast., Ja*

szewski Jan jako sekret. Na delegatów do sta

*\va, celem przedłożenia uchwalonych próśb

Chełmża
— Wieczór łez i śmiechu. Zrzeszenie Bez*

robotnych Pracowników U m y s łó w , w Chełm*

ży organizuje w nadchodzącą niedzielę ,,Wie*

czór łez i śmiechu", na program którego skła*

dają się dialogi, deklamacje i inne utwory.

Wspomniany wieczór rozpoczyna się w ,,W i!li

Nowej" o godz. 19,30. W piątek,15b. m. o

godz. 19*tej odbędzie się generalna próba.
— Życia Ochotniczej Straży Pożarnej w

Skąpem, W ubiegłą niedzielę zagaił prezes

Och. Straży Poż. w Skąpem pod Chełmżą do*

roczne walne zebranie. Po załatwieniu wstęp*

nych punktów wybrano nowy zarząd i t-opp.;

Paczkowskiego prezesem (ponownie), Drąż*

kowskiego sekretarzem i skarbnikiem, Szulca

naczelnikiem, Nowickiego zast. nacz. i Zieiiń*

skiego komendantem. Po omówieniu obchodu

uroczystości 3 Maja, aolwował prezes p. Pacz*

kowski obrady około godz. 18*tej.
— Wiosna w chełmżyńskim sporcie. M iej*

scowy Klub Sportowy ,,Pogoń" zainicjował w

niedzielę, dnia 10b. m . sezon sportowy ińe*

czem footbalowym z Klubem Sportowym ,,Ja*

cobia" Toruń*Podgórz. W wyniku meczu

chełmżyński klub sport, odniósł zwycięstwo
w stosunku 5:1. Zarząd klubu ,,Pogoń'* upra
sza swych członków za naszern pośrednictwem

o punktualne przybywanie na trainingi, które

odbywają się we wtorki i wpiątki od godz. łf

na boisku rniejskiem.

Programu radiowe
Piątek. 15 bm,

Warszawa 12 10 Płyty. 13,35 Arie i-pieśni
w wykonaniu Szalapi-na (pły-ty), 14,45 Płyty

15,05 Komunikat gosp. i gieł-da pień. 15,15 Z

życia Polsk. Zesp. %iew. 15,25 Odczyt z cyk-l'i

dla maturzystów szkół średnich (dział ,,llisto*

rja") ,,Polska aFrancja'* wygłosiprof.H .Mo*

ścieki. 15,45 Ko-munika-t dla żeg'l'ug: i ryb-aków

15,50 Od'czyt z cyklu dla maturzystów s-zkół

średnich (dział ,,Literatura") ,,Adam As-nyk'*

wygł-osi pr-of. K . Górski. 16,JOPiosenki w wyk

Layto-na i Johnstona (-płyty). 16.20 Skr-zynka

p-ocztowa — koresp. bież. omówi dr. M . Stc*

powśki. 16,40 Chór Dana (p-łyty). 1.6,55 Ar,gir!

ski 17,10 ,,0|pińje w historji" wygł. p, H . Eile.

17,35 Ko-nce-rt Ropr. Ork. P . P, m st. Wa-rsza

wy po-d dyrekcją Al. Sielskie-g'o 18,50 Rozmai

tości; 19,15 Przeg'ląd ,p-rasy ro-lniczej (t-ransiiii.

z Wi-lna). 19,30 Wia-domości sportowe! 19,55

Płyty gramofonowe. 19,45 Prasowy Dzi-euni-k

Radjowy. 20.00 Po-ga-da-nka muzyczna. 20,15

K'on-ce -rt sy-mfo-niczny z Fi'lb. warsz. W przer*

wic feljoto.n literaoki pt. ,.Kobieta zdobywa

teatr" wygł. p . Wł. Zawistowski. 22,50 Muzy
ka tanc-ozna.

Giełdy
Notowania ziemiopfodlGw

w Poznaniu
Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel

hurtowy
ta100ktf.zdn13IV. 1932r

żyto suche , . ........ ........ ........ ........ ... 25,75-26.00
P s z e n i c a ............................................. ...... 27,00 —27,25
Jęczm ień . ... 21,00 —22,00

n siewny ....... 22,50 -23.00

Owies pastaw. ..... 2%75-21,25
Mąka żytnia .......

w , , 65% ..... 39,00 -40.00

,, pszenna 65% ..... 40,50 — 42,50
Utręby żytnie ....... 16,50 -17 ,00

,, pszenne ...... 15,00 — 16,00

Rzepak
'

. 32,00 -33 .00

Wyka .... ..... 2250-24 .50

Peluszka ........ 26.00 —28,00
Groch W iktorja ....

-

. 23,00 —26.00

S e r a d e l a ................................................... 30,00— 32,00
Łubin niebieski . .... 11,50 -12'50

n ż ó ł t y ....................................... 16,00 -17 ,00
Koniczyna żółta odłusk, . . . 150-170

,, czerwona .... 160—210
biała ..... 320-460

Notowania ziemiopłodów
w Berlinie

Ceny w B.M . Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg.
inne za 100kg. z dnia 13IV.1932

Pszenica march. ....... 260— 262

Zyto march. ....... 198-200

Jęczmień browar, . . . . 189-191

Jęczmień przem. pastewny . . 186-188

Owies marchijski ..... 164-169

Mąka pszenna ....... 31,50 -35 ,25
Mąka żytnia 70% ..... 26,40—27,75

Otręby pszenne ...... 11.50 —11 .75

,, żytnie....... 10.40~TO.7G

(Jroch Vietoria .......... ...................... 18,00 -24 .00

Groch drobny jadalny .... 21,00 -24 .00

Groch pastewny ...... 15,00 -17 ,00
P e l u s z k a .................................. . .

- 16.50 —18.50

B ó b .......................................................... 15.00 -17 .00

Wyka 16.00 — 18.50

Lubin n ie lr e s k i .......................... 10.50 —12 .00

Łubin żółty , 14.00 -16.00

Seradela ...... 3100--36 ,50
linchy lniane . .......................... 11.10—11,30

wybrano: Wiśniewskiego Leona i Jaszewskiego
Jana II. Następne zebranie odbędzie się dnia

13 b. m . w sali p. Bartkowskiego w Gniewie,

tylko dla członków i tylko za okazaniem legi*

tymacji-
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PIĄTEK. DNIA

IOUUN
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dala 15 kwietnia o godz, 11 sprzedawać będą u

spedytora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę:
biurko, stoły, maszyny do liczenia i pisania, leżankę,
500 but, win i różne inne przedmioty; o godz. 13,30
przy Grudziądzkiej 72: szaiy, bufety, krzesła, stoiy, fo
tele, warsztaty stolarskie i inne; o godz, 14 przy ul.

hrobrego 22: samochód cięż., wozy, motor, konia,
brony, kadź octu i inne; o godz. 16 przy Piastowskiej
nr. 11: bufet, kanapę, fotele. Dnia 16 kwietnia o godz,

,11 w Otłocznie u Szczepkowskiego: konia, maciory,
świnie, wóz, króliki, ilość drobiu, kartofle, buraki, mar
chew, fasola, maszyny rolnicze i inne. (2922

Rzymyszfciewicz, komornik sądowy,

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 15 kwietnia 1932 o godz. 12 przedpoł, sprze
dawać będę u spedytora Sądeckiego najwięcej dające
mu za natychmiastową zapłatą: futro damskie, porce
lany, maszynę do szycia i meble.

Kozak, kom. sąd, w Toruniu, Kościuszki 9.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 15. 4. b . r . o godz. 14,00 sprzedam na składni

cy firmy ,,Rawa'* w/m. ul. Śniadeckich 37 za nstych
miastową zapłatą: 1 szalę do rzeczy, 2935

Wierzbicki, komornik sądowy z poi.

PRZETARG PRZYMUSOWY,

Dnia 15. 4.b, r, o godz. 14,30 sprzedam na składni
cy firmy ,,Rawa" w/m. ul. Śniadeckich 37 za natych
miastową zaplata: 1 wóz roboczy i 1dywanik na łóżka
akaemit.

' 3934

Wierzbicki, komornik sądowy z poi,

PRZETARG PRZYMUSOWY,

Dnia 15.4.b, r, o godz. 15,00 sprzedam w limie

,,Rawa" w/m. ul. Śniadeckich 37 za natychmiastową
zapłatą: t bufet dębowy duży, 1 maszynę do szycia-
marki Pfaff. 2933

Wierzbicki, komornik sądowy z poi.

LICYTACJA PRZYMUSOWA,
15-go kwietnia o godz, 11 sprzedaję u sped. Sa

deckiego przymusowym przetargiem za gotówkę- 10kg
herbaty^ chodnik, radioaparat, umywalkę, łóżka z ma
teracami, biurka, stzafy, obrazy, dywan, kanapę i inne

rzeczy; o godz. 13 przy Pułaskiego 2 w Podgórzu: bu
fet, kredens, leżanki; o godz. 13,30 przy Pułaskiego 5:

pianino, lustro, kanapę, kasę ogniotrwałą, rzeczy por
celanowe, szklane, emaljowe, żelazne, żeliwne, nabo
je. gwoździe, stól składowy, maty, drut, łańcuchy, gra
bie i inne'rzeczy; o godz. 14 na rynku: szafa, rower,

umywalkę; o godz. 14,30 przy Parkowej 88: lustro,

kanapę; o godz. 16 Gniewkowskie Przedmieście u Sa
wickiego: krowę, lustro, maszynę do szycia. (2921

Bartkowiak, kom. sądowy, Rabiańska 12.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W piątek, dnia 15 kwietnia rb. o godz. 10 sprze
dawać będę w drodze przetargu przymusowego za go
tówkę najwięcej dającemu w Skarszewach, pow. Gru
dziądz; siewnik i parownik, — zbiórka reilektantów

przed sołectwem, W sobotę, dnia 16 kwietnia b. r .

o godz. 11 sprzedawać będę w Grudziądzu przy ulicy
Wybickiego 47: pianino; zaś o godz, 12 sprzedawać
będę przy ul. Ogrodowej 23 w hali; pianino, biurko,
aparat do suszenia włosów, wagę Schembera i aparat
do elektryzowania,

Maćkowiak, kom, sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W sobotę, dnia 16 kwietnia 1932 r, sprzedawać bę
dę w drodze przetargu przymusowego najwięcej dają
cemu za gotówkę o godz. 10przy ul. Plac 23-go Stycz
nia 12 (st. nr.): 2konie; o goidz. 10,30 przy ul. Marsz.

Focha la (st. nr .): 1 wagę Szembera, 2koszule wierz-

chnle.

Kowalski, kom. sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

^ Dnia 15. 4,b, r. o godz. 12,30 sprzedam przy ulicy
Ułańskiej 20 za natychmiastową zapłatą: 1 obraz w

złotej ramie — olejny.
" '

2932

Wierzbicki, komornik sądowy z poi.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dn:a 15, 4. 32 r. o godz. 12 w poi, sprzedam przy

ul. Dolina 3 najwięcej dającemu za natychmiastową
zapłatą: 1 umywalkę z płytą marmurowa i lustrem.

2931

Wierzbicki, komornik sądowy z poi.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 15, 4, 32 r, o godz. 10,30 sprzedam przy ul.

Orła 6 najwięcej dającemu za natychmiastową zapła
tą: 1 saafcnierkę, 1 zegar ścienny i 1 lustro z stoli
kiem. J 2928

Wierzbicki, komornik sądowy z poi.

PRZETARG PRZYMUSOWY,

Dnia 15, 4. b . r, o godz, 10,00 sprzedam przy ulicy
Św, Trójcy 16 za natychmiastową zapłatą; 1 piec do

palenia kawy kompletny, 2927

Wierzbicki, komornik sądowy z poi.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 15.4. b. r . o godz. 11,30 sprzedam przy Placu

Poznańskim 10za natychmiastową zapłatą: 1 maszyn
kę do papieru, 1 maszynkę do krajania chleba, 10słoi
z cukierkami, 2930

Wierzbicki, komornik sądowy z poi.

. PRZETARGprzymusowy.
Dnia15.4.b.r.ogodz.13,30sprzedam wfirmie

,,Kawa w. m . ul. Śniadeckich 37 za natychmiastową
zapłatą: 1kanapę obitą skórą. 3935

Wierzbicki, komornik sądowy z poi.

PRZETARG PRZYMUSOWY^*

ni ,1? k* r
* 0 godz. 11,00 sprzedam przy ulicy

Orła 48 za natychmiastową zapłatą: 1 regał składowy
mniejszy, szaz^ oszklona składową* 2929

Wierzbicki, komornik sądowy z poi,

PRZETARG PRZYMUSOWY,
W piątek dnia 15 kwietnia 1932 r. o godz. 10-tej

sprzedawać będę w Dziekance najwięcej dającemu za

gotówkę: 2 maciory, 2924

Pluciński, komornik sądowy w Szubinie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W piątek, dnia 15. 4, br, o godz. 10 sprzedawać
będę za gotówkę najwięcej dającemu przy ul For-

lecznej 5: gabinet męski, lampę stojącą, stół, 2 pary

firan z ramami, 8foteli, żyrandolę i 2obrazy.
Dobrzański, kom. sądowy w Grudziądzu,

UCHWAŁA. W sprawie odroczenia wypłat firmy
,W . Korzeniewski1' S-ka Akc. w Grudziądzu na wnio

sek dłużniczki postawiony przez zastępcę tejże adwo
kata Kurowskiego w dniu 14. 3. 1932 postanawia się
co następuje: Po myśli art. 1 i nast. Rozp. Prez. Rz, P.

z dnia 6.3 . 1928 o zapobieganiu upadłości udziela się
dlużniczce odroczenia wypłat na przeciąg 3 miesięcy.
Nadzorcą sądowym mianuje się adwokata Witolda Ku
rowskiego w Grudziądzu.

Grudziądz, dnia 9kwietnia 1932 r.

* N 5/32, Sąd Grodzki,

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W dniu 15 kwietnia br. sprzedam najwięcej dają
cemu za gotówkę o godz, 11,30 przy ui. Gdańskiej 15:

2 maszyny do pisania, 2 biurka z fotelem, 2925

Stężycki, komornik sądowy w Bydgoszczy,

PRZETARG PRZYMUSOWY,

Dnia 15. bm. o godz. 10-tej sprzedam na składnicy
firmy Rawa ul, Śriadeckich 37 za natychmiastową za
płatą: ca 5 kbm, desek olszowych gr, 26—30 m/m, dł.

3—6 mtr. 2926

(—) Kucharz, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 15 kwietnia br. o godz, 12-tej u spedytora Są
deckiego sprzedawać będę najwięcej dającemu za go
tówkę: cykorji, octu, mydło, maszynę do szycia, froter
kę, młynek do kawy, nocne stoliki, leżankę. 2920

Chrzanowski, komornik sądowy.

BY060SICI

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 15, 4, 32 r. o godz. 16,00 sprzedam przy ulicy
Nąkielstóej 64 najwięcej dającemu za natychmiastową
zapłatą; kompl. pokój męski, jadalny, mieszkalny, sa
lon męski, urządzenie biurowe jak: szafę żelazną, biur
ko, maszynę do pisania itd. oraz 10.000 cegieł czerw,,

65,000 dren, 2 prasy do wyrobu cegiełi prasę do wy
robu doniczek i 2 wozy robocze. 2938

Wierzbicki, komornik sądowy z poi.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 15.4. b . r . o godz. 13,00 sprzedam na składni

cy firmy ,,Rawa" w/m. ul, Śniadeckich 37 za natych
miastową zapłatą; 1 futro damskie, 2 nocne stoliki, 3

krzesła, 1 leżankę, 1 stół dnży okrągły dębowy i 1

obraz. 2937

Wierzbicki, komornik sądowy z poi.

Ogłoszenie
Komisarza Wywłaszczeniowego na Województwo

Pomorskie

o terminie Komisji Szacunkowej w Szymbarku.
W myśl S 25 ustaw-y o wywłaszczeniu nieruchomo

ści zdnia 11 czerwca 1874r. — zbiór ust. pr. str. 221 —

podaję do publicznej wiadomości, że dnia 9 maja 1932

roku o godzinie 9 i ewenti. w dniach następnych zbie
rze się w Szymbarku w powiecie kartuskim przy tra
sie kolejowej Bydgoszcz—Gdynia od strony Bydgosz
czy Komisja dla ustalenia odszkodowania za grunty,
wywłaszczone pod kolei Bydgoszcz~~Gdynia zarządze
niem Pana Wojewody Pomorskiego z dnia 28 grudnia
1931r.Nr.A,A.111'- 3910.

W zebraniu mogą wziąć udział zainteresowani lak

osobiście, jak też przez upełnomocnionych swych za
stępców. W razie nieobecności stron interesowanych
odszkodowanie za wywłaszczone grunty zostanie usta
lone bez udziału tychże stron.

Nr,A.A.E.3/4. 2883

Toruń, dnia 9 kwietnia 1932 r.

Komisarz Wywłaszczeniowy na Woj,

i Przewodniczący Komisji

(—) Łuczak.

Pom.

OGŁOSZENIE PRZETARGU,

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdańsku

ogłasza niniejszym przetarg publiczny na dzierżawę
restauracji kole;owej w Grudziądzu z terminem obję
cia.w dniu21.5.1932r, 1) Osoby ubiegające się o tę
dzierżawę mają wnieść oferty z dołączeniem życio
rysu, poświadczenia obywatelstwa polskiego, odpisów
świadectw oraz cwtl. świadectwa o inwa-lidztwie wo-

najPóźn;ej do.10-5 - 1W2 godz, 12 w południe.
2) Oferty z oznaczeniem cyfrowem i slownem ofero
wanego rocznego czynszu dzierżawnego należy skła
dać^w Dyrekcji Okręgow'ej Kolei Państwowych w

Gdańsku w kopercie zamkniętej a napisem ,,Oferła
ua dzierżawę restauracji kolejowej w Grudziądzu. 3)
Oferenci mają wyraźnie stwierdzić w ofertach, że wa
runki dzierżawy są im dokładnie znane. 4) Równo
cześnie z wniesieniem oferty należy złożyć za pośred
nictwem P. K%O. na konto Nr. 170010 w kasie Dy-
rekcyjmej Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w

Gdańsku wadjum w kwocie 2000zł,które w razie przy
jęcia oferty będzie zatrcymane na poczet kaucji w ra
zie zaś niepnzyjęcia będzie zwrócone, Kwit na wpła
cone wadjum winien być dołączony do oferty. Jeżeli

oferent, którego ofertę przyjęto, z jakichkolwiek po
wodów nie zawrze urnowy, lub też nie obejmie pro
wadzenia przedsiębiorstwa w terminie umówionym, to

wadjum zatrzymane na poczetkaucji, przepada na rzecz

Skarbu Państw'a, 5) Ważność i skuteczność prawna za
wrzeć się mającej umowy jest zawisła od uzyskania
przez dzierżawcę właściwej koncesji (patentu) w myśl
obowiązujących ustaw, 6)Oferenci związanisą swemi

ofertami przez przeciąg (ośmiu) tygodni, licząc od dnia

otwarcia ofert. 7) Dyrekcja Okręgow'a Kolei Państwo
wych w Gdańsku zastrzega sobieprawo oddania wyżej
wspomniane! dzierżawy według swego uznania jedne
mu z pośród oferentów łub innej osobie. 8) Dyrekcja
Okręgowa Kolei Państwowych w Gdańsku nie bierze

odpowiedzialności za niezawinione niedotrzymanie ter
minu oddania przedmiotu dzierżawy, oznaczonego w

ogłoszeniu przetargu. 9) Oferent, którego ofertę przy
ję-tej, ponosi koszta ogłoszenia przetargu. 10) Informa-

cyj bliższych udziela Wydział Osobowy (pok. 244) co
dziennie, prócz dni świątecznych, w godzinach od U

do 13. Otwarcie oferty nastąpi dnia 10 maja 1932 o

godz. 13,
Gdańsk, w kwietniu 1932 r.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych
w Gdańsku.

ZIOŁA
LECZNICZE

wedługprzepisów stawnych
lekarzy przeciw chorobom

żołądka, kiszek, płuc, ner*

wów, wątroby, nerek, pę*
cherza, hemoroidom, upła*
wom,obstrukcji,kamieniom
żółciowym,kaszlowi,astmie,
błędnicy, sklerozie, artrety*
zmówi, reumatyzmowi etc,

Żądajciebezpłatnej

broszury peucsającejl
Adre s; UsskiApfoku.

1530

Zwyczajne
Walne Zgromadzenie

,A Iscfos*arissszOw Pwmrawrslfśei
E4c1Kfo w *sI liffaiioweg .,f|yAsSehł*

Spółki Akcyjnej

w Toruniu

odbędzie się dnia 9 maja 1932 r, o godz, 17 w To
runiu, w gmachu Starostwa Krajowego Pomorskiego,
przy ul. Mostowej 13,

Porządek obrad:

1. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej oraz

zatwierdzeniu bilansu i rachunku strat i zysków
za rok 1931.

1. Udzielenie Zarządowi i Radzie Nadzorczej zwoi

nienia rachunkowego.
3, Wybór członków Rady Nadzorczej.
Wyboru członków Rady Nadzo-rczej dokonyw-Uiją

właściciele akcyj 1—15.300 odnośnie do członków

przez nich wybranych, poza tem reszta akcjonarju-
S.ZÓW 4 to w odzielnem głosowaniu.

Akcjonarjusze mogą zgłaszać dodatkowe sprawydo
porządku dziennego w myśl art. 57 prawa o spółkacn
akcyjnych, najpóźniej do 25 kwietnia 1932 r,

Akcjonarjusze pragnący uczestniczyć w Wąlnem
Zgro-madzeniu winni na 7 dn-i przed Wolnem Zgroma
dzeniem złożyć w biurze Spółki swoje akcje, iub do
wód złożenia akcyj bądź u notarjusza, bądi w krajo
wej instytucjikredytowej z podaniem numerów 1war
tości n-om. akcyj oraz zobowiązaniem wydania akcy'
dopiero p-o Walnem Zgromadzeniu. (2918

Pomorska Elektrownia Krajowa ,,Gródek*
Spółka Akcyjna

Zarząd:
(—) Inż. H . Hoffmann,

Wózki
dziecięce poleca

Jab rjka Wózków Dziecięiytb
Bydgoszcz 3*go Maja 12.

Reperacje. 1199

BLACHY
cynkowe poleca po najtań;

szych cenach

P. liHtPEY
Toruń, St. Rynek 21. Tel

138. 2599

Ostrzeżenie.
Ostrzegam' przed wyna*

jęciem mieszkania lub skła*

du p. Pogodzińskich bez

zgody właściciela lub mojej.
Kranc, administrator domu

Warszawska 14, Toruft.

Okazja
Sprzedam korzystnie:
Sypialnię antyczną, styl Lu*

dsrka XV luksus., syplalkę
dębowa i orzechowa, szafy,
bieliźniarki, łóżka, stoły, kas

napy, fotele, zastawę stolo*

wą platerowaną, wirówkido

mleka, maszynę do prania
maszynydoszycia, rowery,

obrazy, zegary, patefony,
garderobę, obuwie męskie,
damskie , dziecięce oraz

wiele innych rzeczy.

Sklep Okazwjny
Grudzia.dz, ul N'arutowicza

15(22). 1860

Obiady
Kolacje z dwu dań Szl.

Kanlorowicz
Toruń, Szeroka. 2010

Prim a
Nogi wieprz,

. Hungarla"
TORUŃ

Prosta 19. 2885

Ogórki
kiszone wyborowe kopa

6i8zł.poleca

Jaw JBcrszewshu
Toruń, Prosta. 2807

Uciekływ
no s wywiadowcze biu*

ro ,,Iksrnada", Toruń, Su*

kiennicza 4. II ptr. załatwia

wszelkie sprawy także fa*

milijne, 2601

k io chce
500 zl, dochodu miesięcz*
nie i dobry staiy zarobek

zgłosi się Gozakred Lwów,
Wałowa u. 2503

Panowie
będą fachowo obsłużeni w

Pierwszorzędnym Zakładzie

fryzjerskim Toruń, Żeglar*
ska 29. 2643

PoKOi nmebl.
z balkonem (z widokiem na

Wisłę) zaraz do wynajęcia
Bankowa 4 II p.

Poradnia
praw aaa

załatwia wszelkie sprawy

sądowe 1 administracyjne
oraz uskutecznia wywiady.
Adamski, doradca prawny,

Toruń, Sukiennicza 4. (26óo

Poważny

amator
daje swoje prace fotogr.
wykonać u fachowca. Foto

Spychalski, Toruń, Strumy*
kowa. Tel. 398. 2550

Okocimski
Porter 1 5a!vator
2 beczki wySzynkuje

. Hangaria"

Były
urzędnik, będący rok bez

pracy — zwolniony zpo*
wodu zniesienia urzędu, lat

28, samotny, z ro letnią
praktyką urzędniczą — po*
siada pierwszorzędne świa*

dectwa — zna wszelkie

sprawy wchodzące w za*

kres przedsiębiorstw, władz

i urzędów, także sprawy

sądowe prosi o łaskawe li*

tościwe przyjęcie na jakie*
kolwiek stanowisko. Nie

ma nikogo, gdzie mógłby
mieć schronienie. W zamian

za posadę ożenek. Adres

łaskawie: ,,DzieńBydgoski" .

3906

Pianino
korzystnie sprzeda. Turo

stowski, Toruń, Stary R\.

nek 16, 3691 1

Długoletni
odpowiedzialny dozorca ro*

bót melioracyjnych przyj*
mie z własnem niwelatofem

wszelkie roboty w zakres

melioracji wchodzących.
Według projektów goto*
wycli lub przewidzianych.
PP. obszarów ziemskich

chcąc wykonać rneljoracje
w własnym zakresie, zechcą
łaskawie podać swój adres

pod: Lipiński Andrzej, do*

zorca melioracyjny, Toruń,
ul. Winnica nr. 23. 289*

Ondulację
Manicure,Strzyżeniegłówek
farbowanie wykonanie fa*

chowe i pierwszorzędne w

Zakładziefryzjerskim Toruń

Żeglarska 29. 2679

5nnlcogowe

mieszkanie
z oszkloną weranda, cen'tr.

ogrzewaniem, dużym ogro
dem oraz ubikacjami po-

bocznemi od zaraz do wy
najęcia Sopoly, Sudstrasse

74awys,parter(wejścieBeit-
howenstrasse).

Igubionif
dowód osobisty wystawiony
przez Magistra-t Inowrocław

na nazwisko Leon Wójcie*
chowski unieważniam. (29i*

Saledozabaw
poleca dla kółek towarzy*
skich Motel Mazowiecki
Toruń- ul. św. Katarzyny6,
tel. 468. ' 2919

OBIADY
1,00 Et- 2919

z 3 dań bardzo smaczne.

Restauracja
Motel Ma owiccki

Toruń, św. Katarzyny 6.

Skład
kolonialny ztowarem imie*

szkaniem sprzedam. Byd*
goskie przedm. Adres w

,,Dniu Pom." 2914

W czwartek, dn. 14bm.
o godz. 3o*tei

,.SZPSECi***
(Le flambeau)

sztuka w 3 aktach

K. Kistemecersa.

W piątek, dn. 15bm.
teatr nieczynny.

W sobotę, dnia 16 boa.

o godz. 3o*tej

,.bZP.EGto
(Le flambeau)

sztuka w 3 aktach

H. Kistemecersa.

W niedzielę, dn. 17bm.
o godz. i?*tej

Poraź ostatni!

Przedstawienie dla dzie
ci po cenach zniżonych

Czorodzic(siia
LeitarB* a

Bajka w 3*ch odsłonach

J. Porazśńskiej

i BiałoSnićflm
Bajka w 1 akcie. W .

Korotyńskiej.

O godz. 2ó*tej
Ostatni raz

-
. .SZPIEO:**
(Le flambeau)

sztuka w 3 aktach

II. Kistemecersa.
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Deszcz siariii
nad żuzncmi polami Argenfgnp

Danlclshie sceng u podnóża 8 ogniem zleiacgch wnSlsaisów
Londyn, 14, 4, (Pat), Według wiado

mości z Argentyny, siła wybuchu w ulka-
aów opadła. Znany wulkanolog Malrone

przewiduje, że za 14 dni nastąpią groźne
trzęsienia ziemi.

Mendoza, 14, 4, (P at), Całe niebo po
kryte jest gęstemi czerwonemi chmurami,
potęgując wrażenie grozy. C ię ża ro w e au
taratownicze nie mogły dobrnąć dom ejsc
zagrożonych z p ow o-du wielk'ej ilości po
piołu, tworzącego o l'b rzy m ie zaspy.

Paryż, 14, 4, (Pat), W edług ostatnich

w iad o m o ści, niebo stolicy Argentyny pokry
tejestmgłąpopiołu.Ulice, dachy i drzewa

są białe i wyglądają, jakgdybypokryteby
łyśniegiem. Dziennik- tamtejsze domagają

się, ażeby ulice zamieść, nie chcąc, aże

by popiółzamienił się w błoto. Eskadra

samolotów krąży nad miastem, b ad ając

atmosferę.
Ludność stolicy zac'howuje całkowity

spokój, Wiele osób cierpi na migrenę., któ

rą przypisać należy podrażnieniu dróg od

dechowych.Gubernato-rMendozy wysłałdo

Maiargue wielką i'lość samochodów cięża
rowych z nanrotami i przedmiotami,które

mogłyby zapewnić pośpieszną ewakuację

Londyn, 14.4.(Pat), Dzienniki londyń
skie opisują DANTEJSKIE SCENY, jakie

działy się w miastach Maiargue, San Ra

fael i Mendoza, położonych u stópośmiu
wulkanów.Z Mendozy usiłują ewakuować

całą ludność w liczbie około80,000 osób.

A'kcja ratunkowa jest niezmiernie utrua

niona z powodu dymu i ciemności. Naj
większą trudnośćą jest ratowanie bydła,

które oszalałe z e strachu ucieka przez

pampasy,tratując wszystko po drodze, Słyn

ny meteorolog Gregory przewiduje, żepra
wie rok potrwa, zanim popi'ół, który
wzniósł się na wielką wysokość op ad nie

ostatecznie. Popiół może opadać nawet w

Europie,ponieważ silne wiatry z łatwością

'nogą go donieść. Popiół len przybierze for

nę kurzu i będzie mial wpływ na pogodę,
ponieważ napewno osłabion siłę słone
czną.

(o)Londyn,14.4.(t. wł.). Argentyńskie
ministerstwo rolnictwa komunikuje, że ka-

'a slroia wulkaniczna odbije się fatalnie na

zbiorzepszenicy.Usunięcie grubej warstwy

popiołów będzie wymagało nadludzkichwy
sitków. Do tego dochodzi dalsza trudność,

z tego powodu, że ziemia jest przepojona

kwasami wulkanicznemi, k tó r e będzie

trzeba neutralizować środkami chem czne-

mi. Według ostatnich wiadomości, zagro
żenie urodzajóww Argentynie na g-iełdach

światowych znalazło silny oddźw ięk. Być
może,żekatastrofażywiołowa w Argenty

nie wpłynie na ukształtowanie się cen zbo
żaaa całymświecie. Argentyna ma bo

wiem w zapasie 54 miljony kwintali pazeni-
cy mesprzedanej.

Lekarze, którzy badali osoby, zatrute

przez gazy wulkaniczne, stwierdzi!!, że

stanich jest groźny. Chorzy plują krw!ą.

Zdarza się, że osoby zatrute gazami po

Nic wolno bezpłatnie
zatrudniać mloducianycli
Warszawa - - 14. 4. (PAT). G-łówny inspek

torpracy dr. Klotz wydał okólnik do wszy
st-kich inspektorów okręgowych i obwodowych,

którym polecił zwrócić uwagę, aby prowadzo
neprzez zakłady pracy wykazy młodocianych

robotników zawierały dane, dotyczące ich za

robków. Zarządzenie to pozostaje w związku
z zakazem bezpłatnego zatrudniania młodocia
nych robotników.

wydobyc.u na powietrze padają trupem.
Działanie gazów wulkanicznych zbliżone

jest do działania gazów wojennych. Wy
dobywanie zwło-k ze względu na olbrzymią

ilość popiołu jest niezwykle utrudni'one,

Obecnie, jak zwykle, po gwałtownych

wybuchach wulkanów, spadłyulewnedesz
cze, które oczyśmły nieco atmosferę z py
łu i gazów.

Lotnicy, którym udało się przelecieć
nad okolicą, dotkniętą wybuchem, twier

dzą,że cała okolica przedstawia o-brazwy
marłejpus'tyni. Same wulkany przedsta
wiają straszny widok. Kratery co pół mi

nuty wyrzucają słup ognia i olbrzymiezło
myskalne o wadze kilku torr.

Woda w niektórych rzekach jest nie
zdatna dopicia.

Flin. Stemłrowskt -

wiceministrem Państw.
Baraku Rolnego

(o) Warszawa, 14. 4. (Tel. w ł.) . Jak już
donosiliśmy, po rekonstrukcji gabinetu aktu
alną stała się sprawa przejścia wiceministra

Sta-mirowskiego na inne stanowisko. W c zo raj
została podpisana nominacja wicemin. Stam i-

rowskiego na wiceprezesa Państw. Banku

Rolnego. Stanowisko prezesa nie będzie obe
cnie obsadzone. Urzędować będzie 2 wicepre
zesów, . dotychczasowy wiceprezes A n to ni

Anusz i nowomianowarty wiceprezes Stami-

rowski.

W związku z tem zostało zwołane wczoraj
posiedzenie Rady Nadzorczej Państw. Banks

Rolnego.

Śmiertelni) cios w Hitlerowców
Oddziały szturmowe hitlerowców rozwiązane

Hafątck leli skonfiskowano - kres ,,pańslwa w państwie'*
Berlin,14.4. (PAT.) Prezydent Hindenburg

podpisał wczoraj dekret rozwiązujący wszyst
kie oddziały szturmowe i sztafety o c h ro n n e

partji narodowo * socjalistycznej na ob s z a rz e

całej Rzeszy Niemieckiej. Wydanie dekretu

poprzedziła konferencja ministrów spraw we*

wnętrznych wszystkich krajów związkowych

pod przewodnicwem ministra Gl'oenera. —

O doniosłości tych obrad, jak również oczeki*

wanej decyzji prezydenta Rzeszy świadczy
fakt, ż e kanclerz Bruening, który m i a ł wyje*
chać do Genewy, swójodjazd odroczył.

Zapas zioła zwiększa sie słale
Bilans Banku Polskiego za I-sza dek. kwietnia

Warszawa, 14. 4. (PAT.) Bilans Banku Pol

skiego za pierwszą dekadę kwietnia br. w y k a

z u j e zapas złota 573.564.000 zł., tj. o 45.000 zł.

więcej, niż w poprzedniej dekadzie. P ie n ią d z e

i należności zagraniczne, zaliczone do pokry

cia zmniejszyły się o 3.901.000 zł. do sumy

67.392.000 zł. Również nie zaliczone do pokry
cia zmniejszyły się o4.548.000 zl do 116.111 .000

zł. Portfel wekslowy zmalał o 12.370.000 zł. i

wynosi 629.489.000 zł. Pożyczki zastawne wy

kazują spadek o 7.324.000 zł. do 115.014.000 zł.

Inne aktywa wynoszą 136.140.000 zł. o 406.000

zł. mniej, niż w poprzedniej dekadzie. W pa

sywach pozostałości natychmiast płatnych zo

bowiązań wzrosły o 28.625.000 zł. do sumy
197.864.000 zł. Obieg biletów bankowych zmniej
szyłsię o 29.824 zł. do 1.100.704.000 zi. Stosunek

procentowy pokryci?, obiegu biletów i natych

miast płatnych zobowiązań banku wyłącznie
złotem wynosi 44.17 proc., pokrycie kruszcowo

walut-owe 49.36 proc., w reszcie pokrycie złotem

sumy tylko obiegu biletów bankowych 52.11

proc. Stopa dyskontowa 7.5 proc. lombardowa

8.5 proc.

Autorka powieści dla dzieci
defranda Bitką i szantaźystką

(o) Warszawa, 14 .4. Wczoraj w Sądzie

okręgowym miała być rozpat-rywana sensacyj*
na sprawa 29*letniej Helen y Kisielnickiej, zna*

nej autorkipowieścidladzieci. Jest ona oskar

żona o defraudację i szantaż. Według aktu

oskarżenia Kisielnicka, była urzędniczka Mi*

nisterstwa Rolnictwa a o s t a t n i o sekretarka wy
działu handlowego Centralnego Towarzy*
stwa Organizacji Kółek Rolniczych, przywła*
szczyla sobie pieniądze służbowe w sumie

7.000 zł. oraz uprawiała szantaż. Jest ona cór*

ką zie m ia n in a , który popełnił samobójstwo,
przegrawszy majątek wMonteCarło.

Wśród szantażowanych przez Kisieluicką

csób znajduje sic niejaki PawełFrydland, któ*

ry otrzymał list anonimowy, domagający się
3.500 zł. okupu, a w razie przeciwnym grożą*

cy śmiercią. Władze policyjne w toku śledź*

twa wykryły, iż autorką listu jest Kisielnicka.

Wczorajsza rozprawa nie odbyła się z po*

wodu niestawienia się wielu świadków. Sprawa

wywołała wielkie zaciekawienie.

Lindbergh został oszukany
Bziccka dofgciiczas m u nic zwrócono

New York, 14. 4. (PAT.) Prasa amerykan*

ska komunikuje, żepolicja nowojorska odrą*
dzała usilnie Lindberghowi wypłacenie 50.000

dolarów okupu, żądanego przez uprowadzicie!!

dziecka, gdyż przypuszczała, że Lindberghzo*
stanie oszukany. Lindbergh robi starania, ma*

jące na celu niedopuszczenie policji do żadnej

interwencji ,gdyż jego zdaniem interwencjata

przeszkadza mu w odzyskaniu dziecka. —

Jednakże policja nic chce zaprzestać poszuki
wań. W rezultacie dziecko dotychczas niejest
odnalezione, zaś pani Lindbergh jest bardzo

chora i znajduje się w prywatnej lecznicy w

Nowym Yorku i jej stan nerwowy budzi po

ważne obawy.

,,Sprawiedliwość traci zgnilizna**
Paryż— 14.4.(PAT). Wczorajpopo

ł u d n i u panią Hanau wprowadzono do gabine
tu sędziego śledczego Ordoneau, który oznaj
m ił jej, iż jest oskarżona o uprawianie niele

galnej działalności na giełdzie. Pod koniec ba

dań pani Hanau oświadczyła: Byłabym smut

ną, pełniąc zawód pański. Sprawiedliwośćtrą

ci zgnilizną. Znajdując się w obliczu jednego

z jej przedstawicieli, szc-zęśliwa jestem , że

mam możność powiedzenia mu tego, jednakże

podkreślam, że to co powiedziałam, nie doty
czy pana. Prokurator w związku z tem wszczął

trzecie z rzędu oskarżenie.

De kr et prezydenta Rzeszy Hindenburga,
rozwiązujący oddziały szturmowe narodowych
socjalistów, ogłoszony został na podstawie art,
48konstytucji weimarskiej,

(o) Ciekawe są motywy dekretu Hm den*

burga, rozwiązującego oddziały szturmowe H i*

tlera. Mot-ywy te odsłaniają w szczegółach o r
*

ganizację hitlerowców i ilustrują ich m ajątek
i wpływy. Rozporządzenie wykonawcze, k tó f*

już się ukazało, mówi o konfiskacie majątkn
hitlerowców, przedmiotów użytku wojskowego,
samolotów, samochodów-, materjałów sanitam

nyoh, kuchni polowycb, namiotów itd. K lu by

hitlerowców, t. zw . .,brunat-ne domy", ulegną,
zamknięciu jako ukryte koszary. W motywach
zaznaczono, że organizacja hitlerowców stano*

wi państwo w państwie i stan ten jest nie do

zniesienia, zwłaszcza w okresie, któ ry wymaga

p e ł n e g o zaufania społeczeństwa do rządu.
Organizacje hitlerowców były dwojakiego

typu:S.A. — Sturm*Abt-eilungen - t S. S .
—-

SchutzsStaffelń. S. A . oddziały szturmowe prze
znaczone były do walk w kraju, S. S. ezyft
sztafety ochronne do walk ważniejszych, j * k

zamachy na ważniejsze o bjekty, obrona przy*
wódców i lokali partyjnych itd.

Samo stronnictwo socjalistów narodowych
jako dzialaja.ee legalnie nie podlega rozwią*
zaniu.

Dekret o zamknięciu oddziałów szturmo*

wych został przeprowadzony w wielu miastach'

już w godzinę po ogłoszeniu. Jak donoszą m

prowincji, akcja policji nie natrafiła na opór,
jakkolwiek nie obeszło się tu i ówdzie bez m*

cydentów. W Hamburgu hitlerowcy musieli

być rozpędzeni przez policję palkami gumowe
mi. Biuro hitlerowskie wypełnione było gazem

łzawiącym. Do starcia doszło w Halle, gdzie
również użyto pałek gumowych. W godzinach
popołudniowych policja zamknęła koszary hi*
tlerowskie w Berlinie. Jednocześnie przepro*
wadzono rewizje w 22 siedzibach hitlerowskich.

2óO mili. franków
nalłudowęlinfi Gdynia-smif

(o) Warszawa, 14. 4 . (Tel. wł.) . ZParyża
d o n o s z ą , ż e dalsza transza pożyczki kolejowej
na budowę linji kolejowej G. Śląsk — Gdynia
w sumie 200 miljonów franków została po
myślnie załat'wiona. Banki francuskie ma-ją

wyasygnować t-ę sumę na dalszą rozbudowę

linji kolejowej.

Iwfika cen ielasa

(o) Warszawa, 14. 4. (tel. wł.) Wczoraj
w Ministerstwie Przemysłu ihandlu odbyły się
narady z przedstawicielami hutnictwa żelazne*

go. Przemysłowcy zgodzili się na obniżeniece*

ny żelaza sztabowego o 10 proc. czyli o 35zł,
na tonnie. Wskutek tego ulegnątakże zmianie

cenniki detaliczne.

Ogłoszenia: wierszmilim.nistronie;-!amowej . .0.25zl

wteksienapierwszejstronie......: ..........................1.50 zł
na drugiej I trzeciej strome 1zt~wteksie .

-

. 0.60 zt
Drobne za stowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25? zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zestrzeleniem miejsca 20? nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m /m na stronie 7-lamowtj. . , , . . 15 fen,

.......... ........................ ........................ ... 4 .

- - - - JO fen.
Drobne za stowo 5 fen, - tytułowe . . . . . . . . 10 fen.
Przy sądowem ściąganiu naiażności rabat upada. Dla wszalkich spraw
spornych właściwa *ą Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
mlalsca ogłoszenie administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Torunia, Słowackiego 19/21

Rea. odpowiedzialny naBydgoszct JózefDobrostański Mostowa ó

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M . Gdańska Wi. Cieszyński,

Gdańsk, Kassabiscfjer Markt 21,l.p .

Redaktor odopwiedz. na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, Świętojańska
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, JózefDąbrowski

Inowrocław ul. Poznańska 65

Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanacb, Rynek 10/11,
Za ogłoszenia odpowiada administracja

Wydawnictwa,,Dzień Pom orski.DzieńBydgoski,.Gazeta Morska",

,,Dzień Grudziądzki". ,,Dzień Kaszubski"*

,,Dzień Kujawski'*

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A.

w Toruniu

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach . .......... 1 - zł
z odnoszeniem do domu w Toruniu ................... ......... 3 .4 0 z i

przez pocztą z o d n o s z e n ie m .............................................. 3.36 zt
p od o p a s k ą ................................................................................................. 4.50 sł
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chiopca ..... 2 .30 zl
z odbieraniem w administracji wprost gd 2. zagranicą 4 gd . . 7 .

- zł
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
PRENUMERATA ,,DNIA KUJAWSKIEGO'* miesiącznte w admini
stracji 2.70 zt - na pocztach już z odnoszeniem kwartalni* 9.J7 d-

miesiącznic 3,09 zl


